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A bonam ent m iesięczny w ekspedycji 2.—  zł.» w agenturach 2.15 zł., na pocztach jui 

i odnoszeniem  do dom u 2.34 zł., pod opaską w Polsce 3.50 zl., w innych krajach 4.50 zł. —  

A bonam ent kw artalny w ekspedycji 6.— zł., w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze­

niem do dom u 7.01 zł., pod opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14.—  zł. — W  razie 

w ypadków , spow odowanych siłą w yższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym  podobnych  

nieprzew idzianych okoliczności, w ydawnictwo nie odpow iada za dostarczenie pism a, a abo­

nenci nie m ają prawa dom agania się nledostarczonych num erów lub odszkodow ania.

1 1 O g ł o s z e n 1 a na str. 7-łam owej 15 gr. od m iejsca m ilim etrow ego, na str. pierw szej 60 gr 

od m iejsca m ilim etr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr. od m iejsca m ilim etr., Ruch tow arzystw
I 20 gr. od w iersza tekstow ego. — O głoszenia tłum aczone, skom plikowane, z zastrzeżeniem  m iejsca 

11 oraz z nieczytelnym  rękopisem przy każdym poszczególnym w ypadku 25 procent nadw yżki —  

i Z innych krajów 200 proc, nadw yżki. — K onto 'Pocztow , K asy O szczędności, Poznań 201060. —
II O głoszenia płatne natychm iast —  A dres adm inistracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. —  Za  ręko  

1 1 pisy niezam ówione redakcja nie odpow iada. —  A dres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647

Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, piątek 19 lutego 1926 r. Nr. 46.

Prezydent Rzeczpospol. Wojciechowski 
przejeidźać bedzie przez dworzec ToruA-Przedmielcie 
dziś w czwartek. 18 bm, o godzinie 4.40 po południu.

ytgA i .M N i"
Usiłują zatrzeć ślady! 
Na szczęście zapóźno!

K A TO W ICE, 16.2 (A TE). -  

W zw iązku z sam obójstw em  

jednego z głów nych członków  

zarząau „V olksbundu“ Lam - 
prechta, w ice-dyrektora spółki 
akcyjnej G ieschego —  kom isja  
sądowa lekarska, która przyby­
ła na m iejsce w ypadku stw ier­
dziła sam obójstw o bez żadnej 
w ątpliw ości. Lam precht pow ie­
sił się na klam ce w  celi.

Co się tyczy jednej z areszto­
w anych, panny Esnst, kierow ­
niczki oddziału „Y olksbundu"  
w K rólewskiej H ucie, to dodać  
należy, iż w  czasie kiedy policja 
usiłow ała w kroczyć do jej poko­
ju paliła ona znajdujące się 
u niej w m ieszkaniu papiery. 
Zdołano jej jednak przeszkodzć  
i część papierów policja uchro­
niła od spalenia. O kazało się po  
ich przejrzeniu, że są to raporty  
w yłącznie natury w ojskow ej, co  
potw ierdza akcję szpiegow ską 
„Y olksbundu" bez żadnej w ąt­
pliw ości.
w anych, panny Ernst, kierow- 
przyznała się do szpiegostw a, 
przyczem w zeznaniach sw ych 
obciąża ona głów nie posła nie­
m ieckiego na sejm  śląski U litza, 
który prow adził akcję zw alnia­
nia poborow ych  z W ołynia i M a­
łopolski w schodniej. Zw alnianie 
to odbyw ało się w ten spośób, 
te poborow ych z tych dzielnic, 
przysyłanych na G órny Śląsk, 
poseł U litz nam aw iał do dezer­
cji i ułatw iał przedostanie się 
do N iem iec. Ponadto, jak zezna

Z komisji
Senacka K om isja Skarbow e - 

Budżetow a zajm ow ała się w czo­
raj spraw ą pożyczek udziela­
nych z funduszów  P. K . O . w yż­
szym urzędnikom P. K . O jak  
rów nież spraw ą uposażeń i re- 
m uneracji. D yskusji nie ukończo  
no. D otychczas jest zgłoszony je  
den  w niosek sen. N ow odw orskie  
go. Senat w zyw a Rząd by  do  pre  
lim inarzy budżetow ych dołączał 
tflany finansow o - gospodarcze: 
P. K . O ., Banku G osp. K raj, i 
Banku Roln. oraz aby niezw łocz 
nie przedstawił takie plany na  
rok 1926.

Spraw ę rezolucji K om isji u- 
chw alonych w  toku rozpatryw a­
nia spraw ozdań N ajw yższej Izby  
K ontr. Państw , odesłano do spe­
cjalnej podkom isji w skład któ­
rej w eszli sen. A delm an, N ow o ­
dw orski i K ędzior.

Ponadto poza porządkiem  

Rozpowszechniajcie „GŁOS CODZlEliHV”!!!

ła panna Ernst, poseł U litz speł­
niał rolę prow okatora w tym  
sensie, że inform ow ał policję nie­
m iecką o każdym polaku uda­
jącym się do N iem iec przez gra­
nicę śląską, tak że na zasadzie 
jego raportów policja niem iecka 
przeprowadzała aresztow ania  
w śród udających się do N iem iec  
polaków . Poseł U litz, który po­
czątkowo odm aw iał zeznań, obec 
nie okazuje w ybitne zdenerw o­
w anie i traci panow anie.nad so­

bą.
W  rozm owach z w ładzam i 

śledczem i w ykazuje on w ielką 
obaw ę o los pozostałych aresz­
tow anych, w szczególności zaś  
o sw ego zastępcę, w ybranego po  
jego rezygnacji na przewodni­
czącego „Y olksbundu* 1* b. radcę  
szkolnego D udeka.

LO N DY N . 16. 2. (PA T.) -  
W  spraw ie obsadzenia m iejsc w  
Radzie Ligi N arodów nastąpiło  
tu znaczne uspokojenie.

Sytuacja nie przedstawia się  
krytycznie. U czyniono znaczny  
krok w kierunku usunięcia —  
jak dziś już m ów ią, przesadnych
i nierozsądnych obaw  tych, któ­
rzy dopatryw ali się w dom aga­
niu się Polski stałego m iejsca w  
Radzie, planu, skierow anego  
przeciw ko N iem com , Losy Ligi 
—  pisze redaktor „W estm inster 
G azette" —  m ogą być śm iało po  
w ierzone Briandowi i Cham ber­
lainowi, w obec w ielkiego dzieła

TO RU Ń , 16. 2. (A ,W .) O  godz. 
5-tej po pot w dniu dzisiejszym  
zgłosiło się do hotelu pod O rłem  
2*ch elegancko ubranych m ęż­
czyzn z żądaniem  otrzym ania po  
koju. Portjer, tknięty niew yraź-  
nem podejrzeniem , zaw iadom ił 
telefonicznie  policję, która w  cią 
gu kilku m inut zjaw iła się dla  
w ylegitym ow ania tych osobni­
ków , W  m om encie zjaw ienia się  
policjantów  przed portjernią ho ­
telow ą osobnicy ci dobyli rewol­
w erów i strzelając bezładnie 
w ybiegli na ulicę. Z  m iejsca padł 
trupem jeden posterunkow y.

Rew izje przeprow adzone ostat 
nio dostarczyły m ater  jału obcią­
żającego cały szereg now ych  
osób poza już aresztow anem i. 
N iestety, pew na część członków  
„Y olksbundu 1* zdołała już za­
trzeć ślady, które pozw oliłyby  
ustalić, gdzie znajdują się m ater 
jały kom prom itujące.

Lista dotychczas aresztow a­
nych przedstaw ia się następu­
jąco: 1) D udek, przewodniczący  
„Y olksbundu 1*, 2) panna Ernst, 
3) Thom as, 4) M arks, 5) U rba­
nek, 6) G anster, 7) Szm idt, 8) 
Zangner, 9) K olybej, 10) Lam ­
precht, 11) Śm iałek, 12) M in­
kow sky, 13) Stuchlik, 14) D y- 
long, 15) Rusin.

senackich
dziennym  na w niosek sen. W oź- 
nickiego  kom isja uchw aliła rezo ­
lucję następującej treści: K om i­
sja uchw aliła zw rócić się do Rzą  
du o przedstaw ienie danych o  
w ypłaconych w  r. 1925 rem une- 
racjach  do 1 m arca 1926 r.

Senacka K om isja Praw nicza  
zajm ow ała się na w czorajszem  
posiedzeniu projektem  ustaw y o  
pryw atnym praw ie m iędzynaro­
dow ym i m iędzydzielnicow ym  
oraz projektem  ustawy  o praw ie  
autorskiem . Przedyskutow ano i 
przyjęto po referatach sen, Jac­
kow skiego i Posnera postanow ię  
nia dotyczące zdolności praw nej 
osób fizycznych i praw nych  oraz 
zajm owano się spraw ą oszczęd­
ności w  sądow nictw ie.

K O N FEREN CJE I A U DIEN ­
CJE U P. PREM IERA ,

P. prem jer Skrzyński odbył 
w czoraj oddzielnie dłuższe kon ­
ferencje z m inistram i Raczkiew i 
czem i O sieckim w spraw ach  
resortow ych.

N astępnie p. prem jer przyjął 
pp. K azim ierza K w ileckiego i 
H enryka D ziew ulskiego w  spra­
w ach budow y dróg w odnych, 
oraz delegację zw iązku b. ochot­
ników arm ji polskiej w ojew ódz­
tw a białostockiego.

N O W Y V ICE - M IN ISTER RO ­
BÓ T  PU BLICZN Y CH .

N om inacja posła H ausnera na  
stanow isko podsekretarza stanu  
w M inisterstw ie Robót ^Publicz ­
nych m a być dziś opublikowana.

W tej spraw ie m in. Barliclęi 
przeprow adził w czoraj rozm ow y 
z czynnikam i m iarodajnym i.

W IZY TA  PO ŻEG N A LN A .

W dniu w czorajszym  w  godzi­
nach popołudniow ych złożył p. 
M arszałkow i Ratajow i pożegnał 
ną w izytę now om ianow any po ­
seł nadzw yczajny i m inister peł­
nom ocny przy K w irynale p. Sta­
nisław K ozicki,

STO SU NK I PO LSK O - FRA N ­
CU SKIE.

Z pow odu pogrzebu ś. p. K ar­
dynała D albora uroczyste posie­
dzenie G rupy Parlam entarnej 
Polsko - Francuskiej, które m ia­
ło się odbyć w e czwartek 18 lu ­
tego  o godz. 6 po  południu  zosta­
ło przeniesione na piątek 19 lu ­
tego o godz. 4 m in. 30.

Dolar i Złoty
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7.30 zł. 

W - obrotach międzyban­

kowych żądano 7.40

Z G IEŁD Y ZBOŻOW EJ I RYN KU  

W A RSZA W SK IEG O .

N a w czorajszej giełdzie zbożowo - 
towarowej obroty były m ierne przy do  
statecznej podaży, cena żyta była m oc­
niejsza: sprzedawano 1 kw intal w agi 
holenderskiej 117 —  118 funtów  po 21 
zł. stacja załadow cza, podczas gdy w  
dniach ostatnich taką cenę płacono  
franko W arszaw a.

Popyt na pszenicę i m ąkę pszenną  
w iększy ze w zględu na zbliżające się 
św ięta: pszenicę sprzedaw ano po 34—  
35 zł. za kw intal stacja załadow cza, 
m ąkę pszenną po 65 —  67 za 1 kgl. 
franko W arszawa.

N a rynku nabiałow ym ceny um iar­
kowane, w obec lepszego dow ozu i 
baczniejszej opieki ze strony w ydziału  
w alki z lichw ą, m asło deserow e sprze­
daw ano po 6.80 i solone po 6.6o zł. za 
1 klg. w detalu, jaja po 20 gr. i 25 za 
jedną sztukę zależnie od gatunku.

N a rynku m ięsnym K asa Targow a 
zanotow ała ubój: bydła 194 szt. po ce­
nie od 75 do 90 gr., cieląt 306 szt. od  
85 do 1.15 zł, i nierogacizny 649 sztuk  
od 1.50 do 1.80 —  w szystko za 1 klg. 
żyw ej w agi.

Po zgoni! 1 lot. M DoUtoro
Ceremonje przedpogrzebowe

PO ZN AŃ , 16.2 (PA T). D zi- 
siaj w  godzinach przedpołudnio­
w ych niezliczone tłum y ludnoś­
ci przewinęły się koło katafalku  
w kaplicy pałacu arcybiskupie ­
go, gdzie spoczyw ały zw łoki ks. 
prym asa D albora. Popołudniu  
odbyło się z w ielką okazałością  
przeniesienie zw łok ks, prym asa  
D albora do pobliskiego kościoła 
katedralnego. N a placu K atedral 
nym ustaw ione były dla utrzy­
m yw ania porządku kordony w oj 
ska i policji. D ekorację placu  
uzupełniały m aszty żałobne, 
a przed frontonem katedry pło ­
nęły latarnie osłonięte kirem . 
D elegacje stow arzyszeń ze sztan  
daram i tw orzyły szpaler. Eg ­
zekw ie u trum ny odpraw ił ks. 
kardynał K akowski w obecności 
przybyłych na pogrzeb ze w szyst 
kich stron kraju dostojników  
kościelnych i św ieckich. Punktu  
alnie o godz. 16-ej w yniesiono  
z pałacu trum nę w śród dźw ię­
ków dzw onów w szystkich kościo 

łów .

nomnganle sie Polski o miejsce w Rodzie 
Ligi narodów 

nie Jest aktem przeciw Niemcom

M śaiial! nil tanHi

Trum nę poprzedzał długi sze-j 
reg księży, za trum ną postępo-' 
w ali kanonicy, przybyli na po-, 
grzeb książęta kościoła, w śród  
nich nuncjusz apostolski m onsg.) 
Lauri, kardynał K akow ski, m etre^ 
polita Szeptycki, arcybiskupi' 
Ropp i Tw ardow ski w  otoczeniu  
ks. biskupów . Po obu stronach) 
trum ny postępow ali kaw alerow ie) 
m altańscy w barw nych stro-J 
jach i szam belanow ie papiescy.) 
Za trum ną, niesioną przez księży) 
szła rodzina zm arłego, w ojew o-) 
da, dow ódca O . K ., prezydent 
m iasta, senatorow ie, konsulow ie/ 
francuski i czechosłow acki oraz  
tłum y publiczności. Po złożeniu  
zw łok na w ysokim katafalku w j 
naw ie katedralnej przed głów -; 
nym  ołtarzem  w śród palm  i krze/ 
w ów , duchow ieństwo odpraw iło*  
m odły żałobne, poczem z arnbo- 1 
ny przem ówił ks. biskup Przez- 1 
dziecki, składając hołd pam ięci) 
zm arłego prym asa D albora. N a* 
tem zakończyły się dzisiejsze  
cerem onje pogrzebow e, 

pokojowego, jakiego dokonali w  

Locarno.
Trzeba pam iętać o tem , że u- 

dział N iem iec w Lidze oraz w  
Radzie Ligi nie m oże być uw aża  
ny za rekom pensatę udzieloną  
N iem com za podpisanie przez 
nie traktatów locarneńskich,  
lecz za pierwszy w arunek czy­
niący  te traktaty  realnem i. N iem  
cy nie m ają praw a protestow ać  
przeciw ko dążeniom innych  
państw  „członków  Ligi“ do  osiąg  
nięcia tej sam ej korzyści —  stałe  
go m iejsca w  Radzie Ligi, Roz­
strzygnięcie tej spraw y należy  
do Rady  Ligi.

D w óch dalszych  zostało rannych  
U ciekając w skoczyli oni do sto ­
jącego opodal w ozu i uciekali w  
dalszym  ciągu w  kierunku szosy  
bydgoskiej, ostrzeliw ując się bez  
przerw y, O d  strzałów  tych  zosta  
ła raniona przechodząca urzęd­
niczka pocztowa i jakaś kobieta 
niew iadom ego  nazw iska. Zaalar­
m ow ane w ładze rozpoczęły po ­
ścig, w  którym  w ziął udział rów  
nież oddział w ojska, D o  tej chw i­
li pościg trw a, Jeden z dw óch  
rannych policjantów w alczy ze  
śm iercią.



W  P o lsk i P o p ie le c .,.
S y p n ię to n a m  p o p ió ł n a g ło ­

w y  . . .

P rz y p o m n ia n o n a m , ż e n ie z  

sa m y c h  je n o  u c ie c h  b e z tro sk ic h , 

ła tw y ch p o w o d z eń  i try u m fó w  

sk ład a s ię ż y c ie ; ż e p o  d n ia c h  

w e se la i p o g o d y  p rz y c h o d zą  p o ­

sę p n e , m ro c zn e d n i ro z p a m ię ty ­

w a n ia , re fle k sji i n a m y słu  , . .

A  b y ł  ju ż  c z a s! B y ł w ie lk i c z a s  

n a ta k ie p rz y p o m n ien ie  , , .

Z b y t d łu g o  trw a liśm y , ja k o  n a  

ró d , ja k o  o rg a n iz m  sp o łe c zn y , w  

b e z tro sk ic h  n a s tro ja c h  p o lity c z ­

n e g o „ k a rn a w a łu " ; z b y t d łu g o  

trw a ł w  P o lsc e sz a lo n y o b łę d  

s ta ro  - sa rm a c k ie g o ; Ja k o ś  ta m  

b ę d z ie : A b y  d z iś —  d z iś!! ,..

K a rn a w a ł p o lsk i —  a z n im  

m ą sk i n a sz e g o  ro z k w itg g o sp o -  

d a ^ ę z ęg p , ty m p a n y  i b rz ę k a d ja  

n a sz y c h su k c e só w  m ięd z y n a ro ­

d o w y c h , sz a m p a n  p o lsk ie j w y -  

trw ą łp śc j i z łp ty sz y ch  n a sze g o  

p ro g ram u  n a ro d o w e g o  —  w szy s t  

k o  fo  z a c zy n a p ie rzc h a ć i z n i­

k a ć  , . .

Z ro z k w itu g o sp o d a rcz e g o  —  

p o z o s ta ły  g ru z y ! L o c arn e ń sk o  -  

g e n ew sk ie su k ce sy  d y p lo m aty c z  

n e  p rz y b ra ły  w y ra źn ą  fo rm ę , ż e :  

p ię n ą c y  g ó rą , a  m y  —  d o łe m ! P o ­

p rz ez  c z y ste  b łę k ity  „ z g o d y  n a ­

ro d o w e j" p rz eb ie g a ją g ro m k ie  

p ip rp n y  d y so n an só w  p a rty jn y c h  

i z g rz y tó w  p e rso n a ln y c h .

K a rn aw a ł m iją ! M ija b e z tro ­

sk a p p g o d a , ra d o ść i b u ń c z u cz ­

n e  w e se le  . . .

P ro ch e m  d p c z e sn e j tro sk i i p o  

p io łe m  u c frę k i sy p ią  s ię n a  n a s

Co inni
N o w o m ia n o w a n y  m in is te r R o ­

b ó t P u b l., p o se ł so c ja lis ty c z n y , 
p . N . B a rlic k i, ż w aw o  z a b ra ł s ię  

d o ... o d ro b ie n ia z a le g ło śc i p o  

sw o jią  p o p rz e d n ik u , ró w n ież  so ­

c ja liś c ie , p o ś le  J . M o ra c ze w sk im  

„ R p b o tn iK " p isz e w  te j m a tę rji:

W c zo ra j z ran a , p o  o b jęc iu  u rzę ­
d o w an ia , M in . to w . B arlick i n ie ­
z w ło c zn ie p o lec ił o p rac o w a n ie  
w n io sk u  n a n a jb liż szą R a d ę M in i­
s tró w  o w y a sy g n o w an ie 1 0 m iljo -  
n ó w  z łp ty c h  n a ro zp o c zę c ie  w  m ie  
s iąc u m a rc u ro b ó t p u b licz n y ch  n a  
w ięk sz ą sk a lę .

P o  p o j. to w . B arlic k i o d b y ł k o n ­
fe ren c ję z p . P re m je re m  S k rz y ń ­
sk im  i M in . S k a rb u Z d z je c h o w -  
sk im  w  sp raw ie k re d y tó w  n a  ro b o  
ty p u b lic ?p ę . U sta lo n o , ż e M in . 
R o b ó t P u b l. b ę d z ie o trzy m y w a ło  
s tą ły k re d y t, k tó ry  u m o ż liw i ro z ­
w in ię c ie n a sz e ro k ą sk a lę ro b ó t 
p u b lic z n y c h i ru ch u  b u d o w la n eg o .

D p b re te m p o ! Z  m ie jsc ą ru ­

sz y ł p . m in is te r d o  d z ie ła : z z a ­

d o w o len ie m  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  
ż e ta k  w ła śn ie  n a le ży ...

O b y  ty jk o  o p a trzn o ść d a ła p . 

B a rlick ie m u  d o b re z d ro w ie , p o ­

n ie w a ż d o ty c h c z a s so c ja liśc i w  

rz ą d z ie ... w c iąż c h o ru ją : p . M o -  

ra cz ew sk i, p . Z iem ię ck i, o n g iś p  
S o k a l...

„ K u rje r P o lsk i* * —  ro z w a ż a  
n ie p rz y g a s ły  w id a ć je sz c ze p ro ­
b le m  trw a ło śc i k o a lic ji i d o c h o ­

d z i d o  w n io sk u , ż e :

rz ą d ten w y sz e d ł o b ro n n ą ręk ą  
z c h w ilo w eg o p rz e s ile n io w e g o  

ą lę p ie m o ż n a z a p rze -  
ę z y ó , ę ęę k a ją  g o  n o w e  p o w a ż n e

p ró b y , a le b y n a jm n ie j n ie z ra c ji 
p rz ec iw ie ń s tw w p o g ląd a ch n a  
S p ra w y  g o sp o d a rc z e i sp o łe c z n e .

T a tru d n o ść  —  to  sp ra w a p o ­

w ro tu m a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  

d o  s łu ż b y  c z y n n e j. W  te j sp ra ­
w ie z ąś

s ta n o w isk o p ra w ic y  je s t p iep rzę  
je d n a n e , z a te m trw a ło ść k o a lic ji 
n a raż o n ą je s t n a c ię ż k ie p ró b y ,  
sk o rp  W  tą k  w a żn e j sp ra w ię is tp ie  

n ie z lic z o n e rz e sz e b e z ro b o c ia , 

ja k im  d a ć p ra c ę i z a ro b e k ?  

P o k u tą z n ac z y  n a s z m arn o w an y  

w śró d z łu d ze ń lo c a rn eń sk ic h  

c z a s ; ja k  o d e p rz e ć  a tak  n ie m ie c ­

k i? I w re szc ie sm ę tn ą z a d u m ą  

p rz e jm u je  m y ś l, c z y  w  ta ń c a c h  

p o lity c zn e g o k a rn a w a łu u b ie g ­

ły c h  trz e c h m ie się cy p ie rw sza  

n a sz a ... „ p ią tk a m a z u ro w a " n ie  

z n ie c h ęc iła  s ię  d o  w sp ó ln y c h  w y  

s iłk ó w  i z a tru d n ie ń ? C z y n a d a l  

w y trw a  w  z g o d z ie i w sp ó łp ra ­

c y ?

P o m y ś lm y  so b ie  o  te rn  w sz y s t-  

k ie m  w  p o lsk ą Ś ro d ę P o p ie lc o ­

w ą  . . .

B o  ż e  w ie le  z łu d z e ń  p ry śn ie —  

to  je szc z e  n ic ! N ie  k lę sk a  n a w e t  

i g d y  s ię  s ił tro c h ę  p o sz cz e r­

b i! N ie jn a  p o w o d ó w  d o  ro z p a c zy  

g d y  n a d e jd z ie  z a w ó d , k lę sk a  n a ­

w e t lu b  p rz e g ran a .

T rz e b a je d n a k  o c a lić  w ia rę w  

s ie b ie , s iły  f iz y cz n e o ra z  m o ra l­

n e i tw a rd ą  w o lę c z y p u . W te d y  

p rzy sz ło ść d o n ą s n a leż eć b ę ­

d z ie .

P o w ie d z m y  so b ie je n o : d o ść  

z a b aw y  i p u s to ty ! P o ra  n a d z ia ­

ła n ie i o fia ry ! P o d e iip ijm y p o  

d łu g im p o lsk im k a rn aw a le  

w sz ec h s tro n n ą  a k c ję  p ra c y  tw ó r  

c ze j, w y tę ż m y  d o  n ie j w szy s tk ie  

s iły , d a jm y  je j so lid n y  i g ru n to ­

w n y  p la n  —  a  z a d z iw im y  św ia t...

Z a d z iw im y św ia t • - -

T rz e b a ty lk o ... u m ie ć c h c ie ć !

P o m y ś lm y  o  te rn  w  P o lsk i P o ­

p ie le c  , , ,

piszą?
je z asa d n ic za  ró żn ica  z d ą ń  m ięd z y  
c z ło n k a m i rzą d u .

„ R z e c zp o sp o lita * * w y k o n y w a  

sz y b k i o d w ró t z  z a ję teg o  p rz ez  

je j w ła śc ic ie la , p . K o rfa n te g o ,  

s ta n o w isk a „ p o sz u k iw a c za z e  

św ie c ą" .,, lo ja ln y c h w o b e c P o l­

sk i n ie m có w . S p o s trz eg a te d y ,  

ż e :
N ą p ro g u w c ze sn y ch w ie k ó w  

ś re d n ic h , P o lsk ą , ja k o  p a ń s tw o  z o r  
g a n iz o w a ła s ię w  tw a rd e j w a lc e o -  
b ro n n e j p rze c iw k o N iem co m .

W id z i w ię ce j je sz c z e , b o  o to  

c z y tam y , ż e

O d ro d zo n a P o lsk a m u s i z n o w u  
o d p ie rać s iln y  i n ie u b ła g a n y  n a p ó r  
n iem iec k i.

I w re sz c ie  —  c a łk ie m w y ra ­

ź n ie i k a te g o ry c z n ie :

C z y  to  c h o d z i o  k o n so lid ac ję  n a ­
sz y c h s to su n k ó w  n a ro d o w y c h , c z y  
o  n a sz  d o s tę p  d o  m o rz a , c z y  o  z a -  
c iąg p ięc ię p o ż y c z k i z ag ran icz n e j,  
c z y  o  z ró w n o w a ż en ie n a szy c h  s to ­
su n k ó w  g o sp o d a rc z p ch i p o d jęc ie  
n o rm a ln y ch s to su n k ó w h a n d lo ­
w y c h , c zy  o n a sz e d o b re im ię z a ­
g ran ic ą , c z y  w resz c ie —  ja k o b e c ­
n ie —  o s ta łe m ie jsc e d la P o lsk i  
w  R ad z ie L ig i N a ro d ó w , z a w sz e  
n a p o ty k a m y  n a p rz esz k o d y , s ta ­
w ia n e p a m  p rze z N ie m c y .

Ś lic z n ie n a p isa n e !

A  w ię c  trz eb a  w y b ie rać : u g o ­

d a z n ie m c a m i n a Ś lą sk u  i P o ­

m o rz u , c z y  w a lk a  —  o  „ d o s tęp  

d o m o rz a" i „ z ró w n o w a ż en ie  

n a sz y c h s to su n k ó w g o sp o d a r ­

c z y c h "? >

A  p ra w d a : ju ż p o  R a d z je N a ­

c z e ln e j C h rz . D e m . i p o  „ d e k la ­

ra c ja ch " p o s ła K o rfa n te g o  . . .  

p ę k ła b o m b a „ V o lk sb u n d u " n a  
Ś lą sk u  . . .

S tą d  o d w ró t. . .

N a w e t —  u c iec z k a  . . .

N ie b ę d z ie c h o d z ił te ra z b y ły  

w ó d z p o w s tań c z y z e św ie c ą w  

y e k u i n ie b ę d z ie sz u k a ł. . . lo -  

’a ln y c h  n ie m c ó w  w  P o lsce  . . .

A — m sl.

wychodźcy polskiego
U k ła d ty m c z a so w y  w  sp ra *  

w ie e m ig ra c ji se z o n o w e j d o  
N iem iec , z a w a rty d n ia 1 2 * g o  
s ty cz n ia r . b . m ię d z y P o lsk ą  
a N ie m c a m i tra k to w a n y b y c  
m u s i ja k o p ie rw sz y  k ro k  d o  
w ła śc iw e g o u re g u lo w a n ia p o ?  
ło ż e n ia p ra w n eg o ro b o tn  k a  
p o lsk ie g o w  N iem c z ec h . P ro ?  
w iz o rju m  to  n a leż y  p rz y w ita ć  
z u z n a n ie m , c h o c ia ż m e d a jc  
o n o b y n a jm n ie j p o w o d u d o  
e n tu z ja zm u .

O p m ja , ja k o b y  rz ą d  n ie m ie c  
k i p o c z y n ił p e w n e k o n c e s je  
n a  rz e c z P o lsk i, je s t b e z w z g lę?  
d n ie  m y ln a . N ie  n a le ż y  z a p o ?  
m in ą ć , ż e N ie m c y  p o trz eb u ją  
ro b o tn ik a p o lsk ie g o . M im o  
a g ita c ji n ie m ie c k ic h k ó ł le w i?  
c o w y ch , d ą ż ą c e j d o z a m k n ię ?  
c ią g rą n ic y n ie m ie c k ie j d la  
e m ig ra n ta se z o n o w e g o z P o b  
sk i, re a ln e p o trz e b y  ro ln ic tw a  
o k a z u ją  s ię s iln ie isz e m i o d  te ?  
o rji p a rty jn e j. N ie m ie c k i ro >  
b o tn ik  p rz e m y s ło w y  n ie  n a d a?  
je  s ię d o  p ra c y  n a  ro li; l ic zb a  
n ie m ie c k ic h ro b o tn ik ó w  se z o ?  
n o w y c h (1 0 0 .0 0 0 ) n ie w y sta r?  
c z a n a z a sp o k o je n ie p o trz e b y .  
Z a ś w sz y stk ie e k sp e ry m e n ty  
z a tru d n ia n ia ro b o tn ik a m ie j?  
sk ieg o n a w si sp e łz ły n a n i?  
c z em . N ie  p o m o g ła  w  ty m  k ie  
ru n k u a k c ja  rz ą d o w a , z a p o ?  
m o c ą k tó re j z a ra z p o  re w o lu ?  
c ji k ilk ad z ie s ią t ty s ię c y n o ?  
w y c h  m iesz k ań  z o s ta ło  z b u d o ?  
w ą n y ch  p o  m a ją tk a c h : n ie  p o ?  
m o g ły in n e z a rz ąd z e n ia i p o ?  
k u sy . .R o ln ic tw o n ie m ie c k ie  
b e z ro b o tn ik a p o lsk ie g o n ie  
m o g ło b y p ro d u k o w a ć w  d o ?  
ty c h c z a so w y c h w a ru n k a c h , 
w z g l. m u s ia lo b y  p ła c ić  ta k  w y  
g ó ro w a n e p la c e , ż e  c h leb  i p ro  
d u k ty ro ln e p o d ro ża ły b y n ie ?  
s ły c n a n ie . Z a rzą d z en ia c e ln e  
z a ś d la p rz y s to so w a n ia c e n  
w e w n ę trzn y c h d o  ry n k u  św ia ?  
to w e g o m u s ia ły b y d o n ro w a ?  
d z ić d o  z ru jn o w a n ia  ro ln ic tw a  
n ie m ie c k ie g o .

Je ż e li rz ą d p o lsk i z a p o rn o ?  
c ą ro b o tn ik a ro ln e g o  d o p o m a ?  
g a  N ie m c o m  d o  ta n ie j p ro d u k ?  
c ji ro ln e j, k tó ra je s t p o d s taw ą  
c a łe g o  ż y c ia  g o sp o d a rc z eg o , to  
p o w in ie n o n z d ru g ie j s tro n y  
d ą ż y ć d o  te g o , a ż e b y  te n  ro ?  
b o tn ik b y ł n a leż y c ie tra k to ?  
w a n y . W  p e w n y c h d z ie d z i?  
n a c h  z d o ła n o  ju ż  u z v sk a c  p e w ?  
n e g w a ra n c je , k tó re c h ro p ią  
ro b o tn ik a  p o lsk ie g o  o d  n a jg o r  
sz e g o w y z y sk u . C o d o  p la c  
ro b o tn ik  p o lsk i z o s ta ł p o s ta ?  
w io n y  n a  ró w n i z  ro b o tn ik ie m  
k ra jo w y m , c o d o w a ru n k ó w  
m ie sz k a n io w y c h  i a p ro w iz a ev j 
n y c h o d p o w ied n ie p rz e p isy  
u m o w y ro b o c z e j m o ż n a u w a ­
ż a ć  z a  w y s ta rc z a ją ce , o  i le n ‘e  
b ę d ą  o n e „ p a p ie ro w y m i" i z o ?  
s tan ą  p rz e s trz e g a n e w  p ra k ty ?  
c e .

P o z o s ta je je d n a k  n a jw a ż n ie j  
s z y p u n k t, k tó ry  n ie s te ty  w  
ty m c z a so w y m u k ła d z ie n ie  
m ó g ł b v ć  u re g u lo w an y m , sn ra  
w a re n t. U k ład p rz e w id u j?  
c o p ra w d a , ż e sp ra w a  ta  z o s ta?  
n ie u re g u lo w a n a  n a  p o d s ta w ie  
n ro je k tu g e n ew sk ie g o z d n ia  
5 ' c z e rw c a 1 9 2 5 r ., d o ty c h c z a s  
je d n a k  ro b o tn ik  p o lsk i p o sz k o  
d o w a n y p rz e z n ie szc z ę ś liw y  
w y p a d e k n ie o trz y m u je ż a d ­
n e g o  o d sz k o d o w an ia . W  m y ś l  

Nieporozum’enie afgańsko-sowieckie
W  c e lu u s ta le n ia , d o k o g o  

w ła śc iw ie n a le ż y te ry to r iu m  w  

O x u s , k tó re  n ie d aw n o  s iłą z a ję ­

ły w o jsk a so w ie ck ie , o b a rz ą d y

p a r . 6 1 5 u s t. 3 R e g u la m in u  
A se k u ra cy jn e g o  R z e sz y ro b o t  
n ik  z a g ran ic zn y n ie p o b ie ra  
re n ty , o i le d o b ro w o ln ie  i z a ?  
z w y c z a j m iesz k a z a g ra n ic ą . 
R o b o tn ik  p o lsk i, k tó ry  p rz e z  
n ie sz c zę ś liw y w y p a d e k s tra c ił  
rę k ę  a lb o  n o g ę  i w ra c a  d o  k ra ?  
ju (w zg l. z o s ta je n a ty c h m ia s t  
o d s ta w io n y d o g ra n ic y ) n ie  
o trz y m u je g ro sz a . W  N ie m ?  
c z e ch z o s ta ć n ie m o ż e , p o n ie ?  
w a ż je g o p ra w o  d o  p o b y tu  w  
N iem c z e c h  w  m y ś l u m o w y  ro ?  
b o tn ic ze j k o ń c z y  s ię  1 5  g ru d n ia  
k a ż d e g o ro k u . P rz e p is te n ,  
z n ie s io n y w  m y śl u m ó w  m ię ?  
d z y n a ro d o w y ch  m . in . d la  o b y  
w a te li a p s tr ja c k ic h , c z ec h o slo ?  
w a ck ic h , sz w ajc a rsk ich , h o ie n ?  
d e rsk jc h , o b o w ią zu je w  d a l?  
sz y m  c iąg u w o b e c ro b o tn ik a  
p o lsk ie g o . Je s t to te m  w ić k ?  
sz a n ie sp raw ied liw o ść , iż rz ą d  
p o lsk i u s ta w ą z d n ia 6 b p e a  
1 9 2 3  r . o  w z a je m n o śc i n a  p o lu  
u s ta w o d a w s tw a sp o łe c z n eg o  
p o s ta w ił ro b o tn ik a  n ie m ie c k ie  
g o  n a  ró w n i z  ro b o tn ik ie m  p o i?  
sk im . N a leż y  sp o d z ie w a ć s ię , 
ż e rz ą d  p o ls ld  p rz y  d e fin ity w ?  
n y c h ro k o w a n ia c h p a lą c ą tę  
k w e stję  u re g u lu je .

•• »
P a rtja  d e m o k ra ty cz n a  w n io ?  

s la in te rp e la c je d o p a rlam e n ?  
tu , k tó ra  z a p y tu je , c o  rz ą d  z a ?  
m ie rz ą u c z y n ić , a b y  u n ie m o ż ?  
l iw ić p rz y p ły w  p o lak ó w  i d a ć  
m o ż n o ść z a ro b k u ro b o tn ik o ?  
w i n ie m ie c k iem u .

In te rp e lac ja ta  n ie l icz y s ię  
z u p e łn ie z is tn ie ją c e m i w a ru n ?  
k a m i. R o b o tn ik  n ie m ie c k i n ie  
c h c e p ra co w a ć n a w si i w o li 
p o b ie ra ć m a łe z a p o m o g i w  
m ie śc ie . D la te g o  o s ta tn ie  a ta ?  
k i p rz e c iw k o im m ig ra c ji p o i?  
sk ie j m n ie j są sp o w o d o w a n e  
w z g lę d a m i sp o łe cz n e m i, k tó ?  
re p ra k ty c zn ie  n ie  w c h o d zą  w  
ra c h u b ę , a n a to m ias t w z g lę d a ?  
m i p o lity cz n e m i. W o b e c te n ?  
d e n c ji p o łą c z e n ia sp ra w y w y ?  
c h o d ź tw a  p o lsk ie g o  z  sp rp a w ą  
o s ie d la n ia  s ię  N iem c ó w  w  P o l?  
se e , n a le ż y  z n a zn a c zy ć  z  c a ły m  
n a c isk ie m , ż e p o łą c z e n ie ty c h  
d w ó c h  sp ra w  p o z b a w io n e je s t  
w sz e lk ic h  p o d s ta w . P rz y  e m i?  
g ra c ji b o w ie m  ro b o tn ik ó w  p o i  
sk ic h d o N iem ie c c h o d z i w y ?  
łą c z n ie o  p rz y ja z d  d o  N ie m ie c  
p e w n e j i lo śc i ro b o tn ik ó w  ro i?  
n y c h  w  in te re s ie n ie m ie c k ie j  
p ro d u k c ji ro ln e j i to n a c z as  
śc iś le trw an ie m  ro b ó t ro ln y c h  
o g ra n ic zo n y . P o n a d to p rz y ?  

’’a z d  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  z  P o ‘ 
sk i d o N iem ie c o d b y w a s ię  
z u w z g lęd n ie n ie m  n ie m ie c k ie ?  
g o  ry n k u  p ra c y , g d y ż  rz ąd  n ie ?  
m ie c k i u s ta la ro k  ro c z n ie  c y f?  
rę ro b o tn ik ó w  z a g rąn ic z n y c h , 
m o g ą c y ch  z n a leź ć  z a tru d n ie n ie  
w  N ie m c z e c h i d o k ła d a  ro k  
ro c z n ie w y s iłk ó w , b y  tę c y frę  
so ro w a d z ic d o m in im u m . 
O sie d la n ie  z a ś  N iem c ó w  w  P o  
se e o z n a cz a ło b y  d o  p e w n e g o  
s to p n ia k o lo n iza c ję P o lsk i 
p rz e z ż y w io ł n ie m ie c k i i o d ?  
b ie ra n ie  ro li c h ło p u  p o lsk iem u .  
S ą to p o z a te m  d w ie sp ra w y  
ró ż n e  i o  ż a d n e j w z a je m n o śc i 
n a te rn  p o lu m o w y b y ć n ie  
m o ż e .

S p e k ta to r .

z g o d z iły  s ię  n a  o d d a n ie  te j sp ra ­

w y d o ro z s trz y g n ięc ia o d p o ­

w ie d n ie j k o m isji, z ło ż o n e j z d e ­

le g a tó w  o b u  s tro n .

Spekulacja
P a m ię ta m y ja k  p o d c z a s  w y ?  

b o ró w  d o S e jm u  w  1 9 2 2 ro k u  
s tro n n ic tw a , id ą c e p o d z n a ?  
k ie m  ó se m k i, w  sz e reg u  sw y c h  
w ie lk ic h  o b ie tn ic  z a p o w ie d z ią ?  
ły , ż e b ę d ą s ię p rz e c iw sta w ia ć  
„ sz k o d liw e j" sp e k u la c ji.

P rz e c h o d z e ń , c z y ta jąc  re k la ?  
m ę, s iłą rz e c z y  m u s ia l s ię z a ?  
s ta n o w ić : sk o ro  je s t sz k o d liw ą  
sp e k u la c ja , to m u s i is tn ieć  
i n ie szk o d liw a —  ja k a ż w ięc  
sp e k u la c ja  je s t sz k o d liw a , a  ja  
k a  n ie sz k o d liw a 7

Z e s ta n o w isk a  a u to ró w  ó w ?  
c z esn e j o d e z w y  o d p o w ie d ź n a  
to p y tan ie je s t n ie z m ie rn ie  
ła tw a : k a ż d a sp e k u lac ja , n a  
k tó re j „ z a ra b iam * * je s t n ie ?  
sz k o d liw a , k a ż d a  z a ś  n a  k tó re j  
tra c ę  je s t b a rd zo , b a rd zo  sz k o ?  
d liw a ...

M y lą  s ię c i, k tó rz y  w  t lo m a ?  
c z e n ip p o w y ż sz e m d o p a trz ą  
s ię  p rz e sa d y . O d e zw a  z w ra c a ?  
ła  s ię  p rz e d e w sz y s tk je m  d o  sp o  
k u lą n tp w . W  z a p o w ied z i z w a l 
c z a n ia sz k o d liw e j sp e k u la c ji 
o b iec y w a n o  p o p ie rać sp e k u la ?  
c ję n ie szk o d liw ą , a śc iś le m ó ?  
w ią c k o rz y s tn ą ...

T e g o  ro d z a ju  s ta w ia n ie  k w e s  
t ji je s t o b ja w e m p ra w d z iw e j 
sz c z e ro śc i... Je s t o n o p o d y k ?  
to w an e  tro sk ą  o  d o b ro  p e w n e j 
g ru p y  je d n o s te k ...

In n a  rz e c z , ja k  w y g lą d a  s to ?  
s im e k  sp e k u la c ji d o  c a łe g o  sp o  
łe c z e p s tw a ? ...

T u ta j o d ra z u s ta je m y n a  
g ru n c ie , ż e sp e k u la c ja m a n a  
c e lu w y tw o rz e n ie ta k ic h k o n ?  
ju n k tu r , p rz y  k tó ry c h , p rz y  
m a ły m n a k ła d z ie k a p ita łu  
i p ra cy  m o ż n a  o s ią g n ą ć  m a x i?  
m u m  k o rz y śc i.

P o n ie w a ż  k o rz y śc i te  o s ią g a  
s ię z k rz y w d ą  o g ó łu  —  p rz e to  
k a ż d a sp e k u la c ją je s t d o tk li?  
w a i w sz e lk a d y sk u sja o sp e ?  
k u la ć  j i n ie sz k o d liw e j s ta je  s ię  

p a ra d o k se m .

Ż atfanła Kupców
P o d cz a s p o d ró ż y in fo rm a c y j­

n e j p . D y rek to ro w i  D e p a rtam e n ­
tu  H a n d lo w e g o  M . P . i H . H . G li-  

w ic o w i, z o s ta ły z ło ż o n e p rz ez  

o rg a n iz a c je k u p ie c k ie we Lwo­

w ie , Ł o d z i, W iln ie , K ra k o w ie  i  

W a rsz a w ie  —  m e m o rja ły , z a  w ie  

ra jąc e sz e re g  p o s tu la tó w d o ty ­

c z ą c y c h p o lity k i c e n , p a szp o r ­
tó w  z a g ran ic z n y c h , ta ry f k o le ­

jo w y c h  i t . p .

P o ro z p a trz e n iu w sp o m n ia ­

n y c h m e m o rja łó w  z o s tan ą z w o ­

ła n e k o n fe re n c je , w  c e lu  u z g o d ­

n ie n ia  p o w y ż sz y ch  ż ą d a ń  z p o li­

ty k ą g o sp o d a rc z ą R z ą d u o ra z  

p rz e d ło ż e n ia ic h o d n o śn y m  M i­

n is te rs tw o m .

ŁJIIIUIM

Fraszki aktualne.

Radosną wieść wam mo^e rzec
Patrzcie w przyszłości dal we­

selej!
Ciastka i pączki można piec
tak, jak i w zwykły dzień, w nie< 

dzięlą!
Żujcie spokojnie słodki zlep, 
czcząc, jak przystało, tern dzień 

boży!
Że komuś brak na suchy chleb, 

że kogoś nędza ssie i morzy.... 
Cóż?! Taka dola, taki los!...
Nie wszystkim świeci złota 

gwiazdka!
My władzom dank krzyknijmy 

w głos
za te niedzielne pączki, ciastka!

t . p .
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niebezpieczeństwa, byle’ tylko rzym ałt człoftkowóe- tegoż- Zwię- skiego oraz posłów Jana Fausty  
dogodzić powierzonemu, sobie ;zku. ......  - ■ niaka i M ikołaja Nadera-do M i-
inwentai źowi, często nawet ro-j Zaznaczyć napi .wypada,-że li- nistra Pracy i Opieki Społecznej 

o łotr iaał ri yiom innl-innrn i rkrtznrłcławrilĄ  

pewne straty  m aterjalne i to nie bezsprzecznie znacznie większą/m u faktyczny stan położenia
. , , . • , i ' • 4 „„i- zaniedbywał i narażał na czba wwdanych terminatek jest p. Ziem ięckiego i przedstawiła

Na jedn z ostat. posiedź. Ra- dnyęh oświadczyli krotko lecz . =„.ot,r-,„„ło ,.ialno , t„  i.ktrozn® «i»n ™ i„™ nin

dy m iejskiej w Bydgoszcz} sUi 1 k.negoi} .znie. żei w  swofm , ieęz pańskim  interesie, iio nie wszyscy członkowie, któ-’oraz złożyła odpowiedni m ate- 
wił nrezes Kliubu radzieckiego > dent Śliwiński lekceważy sobie; , i J . ’ , ! . , , , . . , T .
N P R kol nos. Faustyniak, ' tak żyw-otne kwestje, jak sprawa!, ,s« "prawdzie pracodawcy, rzy znaleźli pracę w pierwszych rjał z wydanych term inatek. De-

; 1 • n i' 1J, ’1 „Jo J nlo intrafi nawpt korzy to wszystko wqdzą i potrą-1 dniach stycznia br. dali się reje- legacja prosiła o poczynienie od
w  związku z szańcem  bezi oho , bezrobocia i nie potrah M wet &  kW e- ' Powiednich kroków, a m ianowi-

ciem wniosek, dom agający się zarzątac, by Pr" vw“ l ie ?  iteż'robotnicy  są zadowoleni stjonarjusze przez nas wydane' 
wylaśm em aa d aczego M agistrat ten ceł pieniądze zostały podjęte, i . , ‘ , . , ; ? \ »
nie podjął wyasygnowanych ! 10 winien natychm iast ustąpić j* «' ^>epot;-zeby  są gotowi oka nie nadesłały, czyli zataym aly  
z poznania 5000 zł. przeznacza- z swego urzędu, gdyż do nieg0  i ^c swą wdteięcznosc je pod itąporem  pracodawców,

nych na bezrobocie, oraz dlaczc- nie dorósł. Należy podkreślić, że ; . i oza em * oc 0 Z1 poważna icz
_ nio hvi / Rvdonszezv’nnvvot i radni z Klubu chadec- Liczba wydanych terminatek. ..ba sterm inatkowanych, którzy  

(do Związku Robotników Rol- 
Poniżej podajemy statystykę nych i Leśnych Z. Z. P. nie nale-

cie, ażeby nie pozwolono sprowa 
dzać robotników sezonowych 
z innych dzielnic, tak długo, do  
póki wszyscy robotnicy sterm i- 
natkowani nie znajdą pracy ja  
ko robotnicy m iejscowi, przysłu ­
gującym prawo pierw ?szeństwa. 
Pan M inister Ziem ięcki przy- 

l przychylenie się do ży­
czenia Zawodowego Polskiego ba sterm inatkowanych wynosi!02:61=1 wyżej wym ienionej dele­

gacji.

go nikt nie był z Bydgoszczy ‘ nawet i radni z Klubu chadec- 
w  W arszawie z delegacją p. W o-1 kiego, ostro krytykowali opie- 

jewody, by starać się o kredyty szałość prez. Śliwińskiego, 
na prace inwestycyjne.

Podczas nieobecności prezy- się bardzo czujnym i pożytecz-j 
denta Śliwińskiego, który nie.nym członkiem Rady m iejskiej : , _ . . , , x , , . .. ± .

, , e ’ • . } z wydanych term m atek, które o- około 15-tu tysięcy,
uważał za wskazane na tego ro-.i m am y wrażenie, ze obecny J
dzaju ,,drobiazgi” odpowiadać klub radziecki N. P. R. pożytecz- 
referował sprawę jeden z rad- nie spełni swój obowiązek, 
ców honorowych p. Kocerka. —  | Okazuje się, że „śliwki” dojrzę  
Sens owych wyjaśnień był ten, wające w  Bydgoszczy w  grudniu  
że m agistrat pieniędzy nie pod-(to poroniony owoc przynoszący 

‘jął czy nie um iał ich podjąć. Do .tylko hańbę i szkodę sam em u 
W arszawy natom iast nikt nie m iastu, 
pojechał, gdyż prawie cały m a-1 Od rozkładu owych „śliwek ’’ 
gistrat się rozchorował. Dysku- nie uchroni Bydgoszcz, zawarty  
sja nad tym  wm ioskiem  była diu nawet sojusz chadecko - nie- 
ga i nam iętna, w której brały'm iecko - kom unistyczny, 

udział wszystkie kluby, kryty ­
kując ostro ślam azarność m agi­
stratu, a szczególnie prezydenta  
Śliwińskiego. Niektórzy z ra-

kiego, ostro krytykowali opie­
szałość prez. Śliwińskiego. . - „ . , _ - - .- . , - . , . ,

I Kol. poseł Faustynia okazałIZw 1?zek Robotni-^ czyli którzy w żadne, 0^,  
I..-. .• Jkow Rolnych i Leśnych Zjedno- nizacji się nie łączą, tak ze licz- pzekł

Fer­
m ent cuchnących „śliwek ’ po­
stąpił tak dalece, że zupełne wy­
rzucenie ich na śm ietnik jest 

kwest  ją czasu.

Jeszcze terminatki.
(Przedruk wzbroniony  ) ।  wietrze w  m ieszkaniach jest jak

W  kilku z ostatnich num erów  j najgorsze, a w  dodatku, gdzie się 
naszego pism a pisaliśm y o gotuje strawę dla rodziny oraz 
wielkiej ilości wydanych tenni- inw  entarza, wytwarza się tak  
natek robotnikom rolnym na'w ielka ilość pary, że wszystkie  
dzień 1-go stycznia rb. Liczba.m eble zupełnie gniją, a tem bar- 
tych term inatek przedstawia się , dziej gdzie brak podłóg, dodat- 
dziś jeszcze nieco gorzej od osta-jkowo i od gliny wilgoć ciągnie, 
tniego naszego podania. tak że w kilku latach cale urzą-

W ostatnim artykule pod na-'cizenie zupełnie się rozlatuje. Do 

główkiem : Term inatki, wskazy-.póki wszystko stoi, trzym a się 
waliśm y na obawy, na jakie ro-|wszystko kupy, lecz skoro trze- 
botnik rolny jest narażony z po- ' ba. się przeprowadzać, wskutek  
wodu wydania jemu terminatki poruszania, kładzenia na wóz^ 
i na jakie straty przez to robo- , transport i składanie z w roza, to  
tnik jest narażony. (często tylko kawałki się zbiera.

Obawy robotników sterm inat- (Słusznie m ówi nasze polskie 
kowanych są zupełnie słuszne, przysłowei, że kto się 3 lub 4 
bo nie wiedzą oni, czy uda się ‘razy przeprowadza, oznacza tyle  
im pracę na innym folwarku gdyby się laz spalił.
znaleźć, a m ianowicie w chwili ! Najwięcej terminatek wydńje 

obecnej, gdzie jest tak wielka się ludziom m łodym i zdrowym  
liczba robotników bez pracy. oraz i starcom. Pierwszym wy- 

Poza obawą znalezienia pracy,’daje się term inatki, bo nie m a- 

jest robotnik rolny narażony na ją zaciągu, to jest dzieci do pra<- 
różne straty m aterjalne. W iadojcy ponad Jat 16-cie . W iadom o 

m o bowiem , że opłotowań koło  (przecież, że m ałżeństwo, które  
dom ów robotniczych prawie że ’ się świeżo pobrało  nie m oże m ieć 

w rcale niema, a są one przecież dorosłych dzieci, bo tak daleko  
koniecznie potrzebne ze względu świat jeszcze nie postąpił, ażeby  
na trzym anie inwentarza, z któ- wielkie dzieci się rodziły. Bar- 
rego to robotnik rolny m a także dzo często zachodzi, że człowiek  
pewm ą część swego dochodu, m łody, silny i chętny do pi\ ey. 
W obec tego, że właściciele m a- zatrudnienia znaleźć nie m oże, 
jątków opłotowań nie każą zro Starszych zaś się zwalnia, choć 
bić, jest robotnik zniewolony .są jeszcze dość silni do pracy, 
sam sobie je postawić, co oczy-’a przyjdzie czas, gdzie proco- 

wiście połączone jest z wielkim i wać nie będzie m ógł, tak że już 
kosztam i przy obecnych cenach'przed czasem go się pozbywają, 
drzewa. Dalej, konieczność wy- : I cóż m a ten starzec począć, 

...— ...i . ------ -- przecież człowieka w starszym
wieku nikt przyjąć do pracy nie  
chce a więc co z tym nieszczę­
śliwcem  zrobić?

Nie ulega najm niejszej wąt­
pliwości, że i pracodawcy bar­
dzo wiele tracą przez m asowe  
w rydaw ranie term inatek, bo jest 
rzeczą zupełnie jasną i zrozu­
m iałą, że każdy robotnik przez

m aga również opłotowanie 
w chlewach trzody chlewnej 
oraz i drobiu, tak że przez po­
rozrywanie różnych opłotowań 
dużo opłotowań się niszczy.

Poza  tern zachodzą jeszcze inne 
straty, a m ianowicei niszczenie 
się choć bardzo skrom nego, ale 

’ niezbędnie potrzebnego  w  gospo ­
darstw ie dom owem , um eblowa- _  
nia. Znane są każdem u skanda-<|otrzym anie terminatki zniechę- 

liczne stosunki m ieszkaniowe 
tak, że conajmniej 80 proc wszy­
stkich m ieszkań to rudery, a nie  
m ieszkania, rudery takie, które 
kalają kulturę w dwudziestym  
wieku. Jak wyżej powiedzieliś­
m y, iż 80 procent m ieszkań to  
rudery tak, że wiatr drzwiam i i 
oknam i wieje, a w  razie deszczu, 
w ’oda dio m ieszkania przez da  
chy strumieniam i się leje. Okna  
pozatykane wiechciam i lub za­
bite deskam i; okien z braku za­
wiasów  nie m ożna przez całą zi­
m ę otwierać wskutek czego po-

ca się do swego pracodawcy i wi­
dzi w nim  nie obywatela praco­
dawcę, ale krzywdziciela i czę­
sto taka historja kończy się bar­
dzo sm utnie dla obu stron. Zro­
zum iałem jest również^ że ro­
botnik sterm inatkowany traci 
chęć db pracy, wskutek czego  
warsztat pracy, na którym dłu ­
gie lata pracował, a nieraz i całe 
życie z bardzo wielkiem zainte­
resowaniem , staje m u się coraz 
bardziej obojętnym . Ile to robo­
tnik poświęcał czasu i m ozołu  
a nieraz narażał się nawet na

Wydano terminatek w rolnictwie d. 1 stycznia 1926 r.
W  tym sam ym  składzie udała 

się delegacja do M inistra Rolnic
w Województwie Pomorskiem: twa i Dóbr Państwowych p. M i­

nistra Kiernika i przedłożyłai
ludziom

N. B.
Ordy-

Zaciąg Razem
Członkom m u również tensam  m aterjał jak

Powiat narjusz
zsrządu  
fdijnego

ponad  
lat 50

w  M inisterstw ie Pracy z prośbą, 
ażeby i on użył swego wpływu

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

Toruński 
W ąbrzeski 
Chełmiński 
Brodnicki 
Działdowski 
Lubawski 
Świecki 

Grudziądzki 
Tucho ’ski 
Chojn ’cki 
Sępoliński 
Kościerzyński  
Starogardzki 
Gniewski 
Tczewski 
Pucki 
W ejherowski 
Kartuski

121
70

102
98
65

217
124

79
13
46
64

140
167

54
118

75
69
36

204
120  
155
137

99  
295  
191  
129

14
99

102
168
226

76
172

76
115

61

323
190
257
235
164
512
315
208

27
145
166
308  
393
130  
290
149
184

97

6
3
2
7

. 8
13

4
3

4
6 ‘
9
1
4
5
1
3

45.
15
28  
25
14
32
43
28

1
25
18
25
66
16
44
25
29
19

w celu zm niejszenia tej wielkiej 
ilości term inatek, a m ianowice, 
żeby wpłynął na organzacje pra­
codawców w rolnictwie i różne 
inne instytucje rolnicze. Pan M i 
hister Kiernik przyrzekł,. że 
wszystko uczyni co leży w jego  
m ocy dla złagodzenia tej tak  
drażliwej sprawy.

Podkreślić nam wypada, że 
delegacja nie udała się db wyżej 
wym ienonych M inisterstw z bra  
ku zaufania do pp. W ojewodów  
Bnińskiego i dr. W achowiaka, 
lecz dlatego, ażeby pozycję pp. 
W ojewodów wzmocnić w tej 
sprawie.

WniosekRazem 1.656 2.439 4.099 79 498
Klubu Parlamentarnego N. P.

Wydano terminatek w rolnictwie d. 1 stycznia 1926 r. R. w sprawie zanulowania zwru-

w Województwie Poznaóskiem: tu sum udzielonych miastom b. 
Dzielnicy Pruskiej na walkę

Czło ikom ludziom
Powiat

Ordv* z drożyzną i bezrobociem.
N. B narjusz Zaciąg Razem zarządu  

filij ego
ponad  
lat 50

Za czasów istnienia M inister­
stwa b. Dzielnicy Pruskiej udzie
lało wspomniane M inisterstwo

1. Kępiński 69 103 172 6 23 m iastom  i powiatom  woj. Pom or
2. Ostrzeszowski 32 62 94 6 7 skiego i Poznańskiego specjał-
3. Ostrowski 33 32 , 65 3 12 nych funduszy na akcję apro-
4. Odolanowski 22 32 54 2 12 ■ wizacyjną, m ającą na celu obni-
5. Krotoszyński 17 13 30. — 4 żenie cen chleba. M iasta otrzy-
6. Koźm iński 29 16 45 2 8 m ując te fundusze, pochodzące
7. W olsztyński 22 27 49 1 8 z sum zebranych w b. dzielnicy
8. Leszczyński 104 113 217 10 33 pruskiej, były przeświadczone,
9. Rawicki 81 79 160 2 10 że biorą zasilenie bezzwrotne, a

10. Gostyński 73 88 161 — 21 przeznaczone li tvlko na to, by
11. Kościański 123 231 . 354 5 34 najbiedniejszej ludności przyjść
12. Śm igielski 76 93 .169 2 26 z doraźną pom ocą. Do prowadzę-
13. Jarociński 170 182 352 8 49 nia tego rodzaju polityki zarzą-
14. Pieszewski _ 116 120 236 2 42 dy m iast były zachęcane przez
15. Śrem ski 143 160 303 1 39 przedstawicieli władz central-
16. W rzesiński 138 142 280 . 14 37 nych. Obecnie jednak Kom isarz
17. W itkowski 56 83 139 3 16 Likwidacyjny b. Dzielnicy Pru-
18. Gnieźnieński 75 149 224 4 28 skiej żąda zwrotu  tych sum  zwa-
19. M ogił  ni  cki 46 83 129 4 18 loryzowanych i to już w obec-
20. Inowrocławski 100 199 299 1 28 nym roku budżetowym .
21. Strzeiiński 100 183 283 — 34 Równolegle do powyższej
22. Bydgoski 95 152 247 6 37 akcji prowadziły m iasta b. Dziel
23.
24.

Szubiński 
Chodzieski

97
113

172
144

269
257

1
6

37
42

nicy Pruskiej w tym okresie 
walkę z bezrobociem w chwili,

25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.

W yrzyski 
W ągrowiecki 
Ż  tiiński 
Szam otulski 
M iędzychodzki 
Poznański 
Średzki 
Grodziski 
Nowotomyski 
Obornicki 
Czarnków

164
180

81
135

80
110
147

37
80
94  

.23

266
227
148

93
65

144
167

21
46

104
36

430
407
229
228
145
254
314

58
126
198

59

7
15

5
3
9
2
4

18

36
60
43
29
23
36
41

4
32
14

9 .

gdy  nie było jeszcze ustawy  o za­
bezpieczeniu na wypadek bez­
robocia i gdy sam o to zjawisko  
w b. Dzielnicy Pruskiej w  pierw  
szych lalach niepodlegości wystę 
powało w formie wyjątkowo ja­
skrawej. W  tym  celu przyznawa­
ło M inisterstwo b. Dzielnicy Pru  
skiej m iastom specjalne pożycz­
ki na organizowanie robót pu ­
blicznych celem zatrudnienia

Raze m 3.061 3.975 7.036 155 928 bezrobotnych. M im o, iż m iasta

Zaznaczam y, iż szczegółowa 
statystyka w tej m aterji została  
złożona ze strony Związku Ro­
botników Rolnych i Leśnych Z. 
Z. P. w poszczególnych Okręgo-

SPRAWA WYDANYCH TERML 
NATEK W RZĄDZIE.

(Przedruk wzbroniony.)
W trosce o byt robotnika rol­

nego, a m ianowicei z W oje­
wództw Poznańskiego i Pom or­
skiego, czyni Związek Robotni­
ków Rolnych i Leśnych Zjedno-

wych Inspektoratach  Pracy. Sta- 
tystka ta obejmuje poszczególne  
powiaty. Szczegółową statystykę 
z powodu braku m iejsca trudno  
um ieścić w  gazecie.

czenia Zawodowego Polskiego  
wszelkie starania, ażeby wszy­
scy robotnicy rolni, którzy otrzy  
m ali i-go stycznia term inatki,  
znaleźli na 1-go kwietnia br. pra 
cę i w robec tego udał.a się dele­
gacja składająca się z prezesa 
Związku drh. Leona Leśniew-

prowadziły tę akcję ze względów  
ogólno - państwowych, gdyż nie 
leżała ona na linji zasad racjo­
nalnej gospodarki m iejskiej —  
obecnie żąda się od nich zwi*otu 
odnośnych sum zwaloryzowa­
nych.

Należy wziąć pod uwagę, iż 
zarządy m iast rozum iejąc cięż­
kie położenie, w  jakiem  się m ie­
szkańcy' m iast ze względu na  

przesilenie gospodarcze znaleźli, 
zestawiły budżety na rok 1926 
m ożliw ie najskromniej, stosując 
jaknajdalej idące oszczędności.
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S p ełn ien ie żąd ań K o m isarza L i-1  P ań stw a p rzejąć n a s ieb ie c ię - 
k w d d aęy jn eg o b . D zieln icy P ru -p ary  z ty tu łu  ak c ji, k tó ra  n a jeg o  

sk ie j, w łrie ru n k u  zw ro tu  su m  [z lecen ie i w  jeg o in te resie p rze-  

zw alo ry zo w an y ch z w y żej w y ­
m ien io n y ch ty tu łó w , zach w ia ło ­

b y ' z tru d em o siąg n ię tą*  ró w n o ­
w ag ę b u d żetó w p o szczeg ó ln y ch  

m iast i s tan o w iło b y n o w e, b ar­

d zo zn aczn e o b c iążen ie lu d n o śc i. 
W d o ch o d ach P ań stw a n a to ­
m iast, su m y k tó reb y  z teg o  źró ­
d ła ew en tu a ln ie  w p ły n ąć m o g ły ,  

n ie o d g ryw ają w ięk szej ro li.
W o b ec p o w y ższeg o p o d p isan i  

u w raża jąc , iż je s t o b o w iązk iem

p ro w ad za ły m iasta b . D zieln icy  

P ru sk iej, w n o szą :
W y so k i S ejm u ch w alić raczy

W zy w a s ię R ząd  

ab y  b ezzw ło czn ie w y d ał zarzą ­
d zen ie an u lu jące zw ro t su m  u -  
d  z ielo n y ch m iasto m  w o je  w . P o ­
m o rsk ieg o i P o zn ań sk ieg o  p rzez  
M in iste rs tw o b . D zieln icy P ru ­
sk ie j.

W n io sk o d aw cy .

Ł W U J.) Uf 1 1 U U 1 V I X V d 1 IIY C IIL a Y C Ł j l  u  

ś lin n a, b ez tek stu , 6 ) B u d o w a  
k o rzen ia , ło d y g i i liśc i, b ez te ­
k stu , 7 ) K lasy fik ac ja ro ślin , b ez  
tek stu , 8 ) G eo g rafja ro ślin , b ez  
tek stu , 9 ) Z w ierzę ta jed no k o m ó r 
k o w e, b ez tek stu , 1 0 ) R o b ak i i 
m ięczak i, b ez tek stu , 1 1 ) C zło n - 

k o n o g ie i p a jączak i, b ez tek stu .  
1 2 ) O w ad y , b ez tek stu , 1 3 ) R y b y , 
b ez tek stu , 1 4 ) P łazy  i g ad y , b ez  

tek stu , 1 5 ) P tak i, b ez tek stu , 1 6 ) 

Z w ierzę ta ssące , b ez tek stu .

G eo g ra fja . 1 ) D zicy m ieszk ań ­

cy A u stralji, z tek stem , 2 ) P o ­
d ró ż d o In d ji w sch o d n ich , z te ­
k stem , 3 ) W ło ch y p ó łn o cne , b ez  
tek stu , 4 ) W ło chy  śro d k o w e, b ez  
tek stu 5 ) W ło ch y p o łu dn io w e,  
b ez tek stu , 6 ) R zy m  s ta ry i n o ­
w y , b ez tek stu , 7 ) K o śc ió ł św . 
P io tra w  R zy m ie, z tek stem , 8 ) 
R zy m , k o śc io ły b ez tek stu , 9 ) 
R zy m , d z ieła sz tu k i, b ez tek stu ,  

1 0 ) P ary ż , b ez tek stu , 1 1 ) M u zea  
p ary sk ie , b ez tek stu , 1 2 ) Z am k i 
k ró ló w fran cu sk ich , b ez tek stu ,  
1 3 ) W y cieczk a  d o  N o rw egji, z  te ­
k stem , 1 4 ) P o w ierzch n ia i p rze ­
k ró j z iem i, b ez tek stu .

K ra jo zn a w stw o . 1 ) Z b ieg iem  

W isły , z tek stem , 2 ) O b rzęd y  i 
zw y cza je lu d u p o lsk ieg o , z te ­
k stem , 3 ) Z iem ia ro d z in n a , z te ­

k stem , 4 ) N asze g ó ry , n asze w o ­
d y , z tek stem , 5 ) B o g ac tw a P o l­
sk i z tek stem , 6 ) W y cieczk a  

w  T atry , z  tek stem , 7 ) W arsza ­
w a, z tek stem , 9 ) S żcźeg ó ło w y  
o p is W arszaw y , z tek stem , 9 ) 
K rak ó w  śró d m ieśc ie , z tek stem , 

1 0 ) K rakó w m u zea , z tek stem , 
1 1 ) W iln o , z tek stem , 1 2 ) K resy  
zach o d n ie  część  I., b ez  tek stu , 1 3 ) 
K resy zach o d n ie część II., b ez  
tek stu , 1 4 ) K resy  w sch o d nie , b ez  
tek stu .

8 ) W y ró b n arzęd z i rzem ieśln i­
czy ch .. b ez tek stu , 9 ) W ęgie l k a ­

m ien n y , b ez tek stu , 1 0 ) S ó l, b ez  
tek stu , 1 1 ) C u k ier, b ez tek stu , 
1 2 ) S zk ło , b ez tek stu , 1 3 ) T y to ń , 
b ez tek stu , 1 4 ) W ap n o , b ez te ­
k stu , 1 5 ) P o rce lan a , b ez tek stu , 
1 6 ) Jak p rzy g o to w u je s ię czaso ­
p ism o  b ez tek stu .

H y g jen a . 1 ) P ajań stw o , w ró g  

lu d zk ośc i.

B a jk i. N a jag od y z tek stem , 
2 ) Jan ek w ęd ro w n iczek , b ez te ­
k stu , 3 ) C alin eczk a , z tek stem , 
4 ) B aśń o z iem n y ch lu d k ach

lu d k ach  z  tek stem , 6 ) O  Jo n o sik u  
żo łn ierzy k u z tek stem , 7 ) K o p ­
c iu szek , z tek stem , 8 ) D ziad  i b a ­
b a , b ez tek stu , 9 ) D o b ry sy n  
z tek stem , 1 0 ) S y n w y rw id ęb a  
z tek stem , 1 1 ) D w ie k ró lew n y , 

z  tek stem , 1 2 ) W  szp o n ach  w ied ź  
m y , z tek stem , 1 3 ) O  M ary si s ie ­
ro tce, z tek stem , 1 4 ) O  M ich asiu  
co  n ie  ch c ia ł je ść  zu p y , z  tek stem  in o  w y b o ry  w  3 O k r. w y b o rczy ch , ’n e j z d z ied z iny  lo tn ic tw a ..

i n\ : Pnnmvno i _ • ____ __1 5 ) Jęd ru ś g ap a, z tek stem , 1 6 ) 
S ab ało w a b a jk a , z tek stem , 1 7 ) 
U ro d zin y  O lesia, b ez tek stu .

Z a w y p o ży czen ie p rzeźro czy  
p łac i s ię 3 z ł. (trzy  z ło te ) o d se - 
rji z p raw em  za trzy m ania p rzez* ■« ? •* • * * A W * * * » -V  W  T ł  K I V A  W  V ^ y V V V X 1 V r  1  *’ v t * •* ■ * « * .1

K U R A T O R J U M O K R . S Z K O L - ; 4 ) O  p szczo łach i ich ży c iu , z te -

N E G O  P O M O R S K IE G O ik s tem , 5 ) K o m ó rk a i tk ank a  ro -  

n ad sy ła n am celem p u b lik ac ji  
n astęp , p ism o :

U w zg lęd n ia jąc p o trzeb ę d an ia  
in s ty tu c jo m o św ia to w y m , n a ­

u czy c iels tw u )i in n y m o so b o m , 
za jm u jący m  s ię o św ia tą , o d p o ­

w ied n ieg o m aterja łu d o p ro w a­
d zen ia ak c ji o d czy to w ej z p rze ­
źro czam i, K u rato rju m O k ręg u  

S zk o ln eg o P o m o rsk ieg o sk o m ­
p le to w ało p rzeszło 6 0 0 0 p rzeźro ­
czy  w 7 se rjach  w ed łu g  p o n iższeg o  

sp isu i w y p o ży cza je n a w aru n ­
k ach  p o d an y ch  n a  k o ń cu k o m u ­
n ik a tu .

R elig ja . 1 ) D ziec in n e la ta  C h ry  
s tu sa P an a , z tek stem , 2 ) Ż y cie
i śm ierć C h y stu sa P an a b ez  
tek stu , 3 ) O p o w iad an ie z ży c ia  

N . M . P an n y , z tek stem , 4 ) N aj­
w ażn ie jsze m iejsco w o śc i w  P o l­

sce czc i N . M . P an n y  p o św ięco n e  
z tek stem , 5 ) Ś w ięc i p a tro n o w ie  

ro k u p o lsk ieg o , z tek stem , 6 ) 
P o d ró ż d o Z iem i Ś w ię te j, z tek ­

s tem .

H isto rja P o lsk i. 1 ) P iasto w ie , 
b ez tek stu , 2 ) K ró lo w ra Jadw ig a , 
z tek stem , 4 ) Jag ie lo n o w ie , b ez  
tek stu , 5 ) K ró lo w ie o b ie ra ln i, 
b ez tek stu , 6 ) M ik o łaj K o p ern ik , 
z tek stem , 7 ) P io tr S k arg a, z te ­
k stem , 8 ) S tan isław  S tasz ic , z te ­

k stem , 9 ) C zasy S tan . A u g u sta , 
b ez tek stu , 1 0 ) K o n sty tu c ja  3 -g o  

m aja, z tek stem , 1 1 ) T ad eu sz K o  
śc iu szk o , z tek stem , 1 2 ) K s. Jó zef 
P o n ia to w sk i, z tek stem , 1 3 ) Z ie ­
m ie P o lsk ie p o K o n g resie W ie ­
d eń sk im , z tek stem , 1 4 ) P o w sta ­
n ie lis to p ad o w e, z tek stem , 1 5 ) 
O k res m ięd zy  p o w stan iam i, z te ­
k stem ,, 1 4 ) P o w stan ie lis to p ad o ­

w e, z tek stem , 1 5 ) O k res m ięd zy  
p o w stan iam i, z tek stem , 1 6 ) R u ­
ch y w o ln o śc io w e w 7 1 8 4 6 -4 8 r., 
z tek stem , 1 7 ) P o w stan ie s ty cz | P rzem y sl. 1 ) P rzeró b k a ln u , 

n io w e, z tek stem , 1 8 ) U d zia ł P o -j  b ez tek stu , 2 ) P rzeró b k a jed w a-  
lak ó w  w 7 W ielk iej W o jn ie , z te -;b iu , b ez tek stu , 3 ) T k actw o  m e- 
k stem , 1 9 ) K ró lestw o P o lsk ie  f ch an iczn e , b ez tek stu , 4 ) K o ro n - 
w  szp o n ach o k u p antó w 7 , z te - J k i i w stążk i, b ez tek stu , 5 ) Ż ela-  
k stem , 2 0 ) Z m artw y ch w stan ie ’ zo i s ta l, b ez tek stu , 6 ) W y ró b  

P o lsk i, z tek stem , 2 1 ) W y zw o lę- ; p ió r s talo w y ch , b ez tek stu , 7 ) 
n ie W ielk op o lsk i i P o m o rza  > B u d o w a lo k o m o tyw ', b ez tek stu , 

(1 9 1 9 r.) b ez tek stu , 2 2 ) W o jn a  
z b o lszew ik am i (1 9 20 r.) b ez te ­

k stu , 2 3 ) O b ro n a L w o w a, b ez te ­
k stu , 2 4 ) C u d W isły , b ez tek stu ,  
2 5 ) M ło d o cian i b o h a te ro w ie i 
m ęczen n icy p o lscy , z tek stem ,  
2 6 ) O  . żo łn ie rzu p o lsk im , z te ­
k stem , 2 7 ) N asi sąsied z i N iem cy ,  
z  tek stem , 2 8 ) W arszaw 7a  w 7czo ra j 
sza i W arszaw a d z is ie jsza , z te ­
k stem , 2 9 ) D zie je  m ieszczań stw a  
p o lsk ieg o , z tek stem .

L itera tu ra  i sz tu k a . 1 ) P an  T a-  

d ieu sz , z tek stem , 2 ) Q u o V ad is,  
z tek stem , 3 ) K rzy żacy , z te ­
k stem , 4 ) O g n iem  i m ieczem , z te tek stem , 5 ) B aśń  o g rzy b o w y ch  
k stem , 5 ) P o to p , z tek stem , 6 ) R a  
c ław ice (d o p o em atu T . L en ar- 
to w icza), 7 ) D zie je P o lsk i w 7 ar ­
cy d zie łach M atejk i, 8 ) P o w sta ­
n ie s ty czn io w e w  arcy d z iełach  

G ro ttg era z tek stem .
H isto rja p o w szech n a . 1 ) Ż y cie  

lu d z i p rzed h isto ry czn y ch , b ez  
tek stu , 2 ) P rześlad o w an ia ch rze ­
śc ijan w 7 p ań stw ie rzy m sk iem ,  
b ez tek stu . 3 ) W y p raw a K o lu m ­

b a , b ez tek stu .
P rzy ro d a . 1 ) N a d n ie  m o rza , 

z tek stem , 2 ) Jak  b u d o w an e je st  
c iało cz ło w iek a część I. b ez te ­
k stu , 3 ) Jak  b u do w ane je s t c ia ło  
cz ło w iek a część II. b ez tek stu . 1 4 d n i. W  raz ie p rze trzy m an ia b o rach  w  ty ch o k ręg ach , w  k tó -1  liczn y m .

p rzeźro czy p o n ad 1 4 d n i, p łaci  

s ię za k ażd y  d a lszy  ty d z ień  2 z ł. 
Jed n a in s ty tu c ja o św iato w a  

w zg lędn ie o so b a m o że w o g ó le  
p rze trzy m ać jed n ą se rję p rze- 

śro czy  n a jw y że j 2 8 d n i.
W  razie s tłu czen ia lu b zag u ­

b ien ia p rzeźro czy , w y p o ży cza-

jący p łaci o d szk o d o w an ie w e- Z aw arte  w  n ie j au to g rafy  i m y  
d łu g o statn ieg o cen n ik a . ś li w y b rC n y ci- o so b isto ści w  l- o l-

P o  ap araty  p ro jekcy jn e  m o żna see iiczn e fo to g ra f  je z lo tu p .;ą - 
s ię zw racać d o p p . In sp ek to ró w , k a , d o ty czące P o m o rza o raz lo  
szk o ln y ch  d an y ch  o b w o dó w , zaś i to g ra fje p o szczeg ó ln y ch zarzą-  
p o " p rzeźro cza d o K u ra to rju m  ' d z ia łó w  i k ó ł P . L . O . P . P . o ży - 

O k ręg u S zk o ln eg o P o m o rsk ieg o > w ia ją w y d aw n ictw o i czy n ią g o  
w  T o ru n iu . m ilą p am ią tk ą d la w szy stk ich ,

Buta tomów robotniczych 
obok portu drzewnego a Toruniu

W  u b ieg ły w to rek zeb ra ła s ię  
n o w o  . w y b ran a k o m isja b u d o ­
w lan a ce lem  ro zp atrzen ia sp ra ­
w y  b u d o w y  d o m ó w  ro b o tn iczy ch  

w  T o ru n iu . W  n arad ach w zięli  
u d z ia ł p rezy d en t m iasta p .

łab y tru d n o ść w  p o zy skan iu ro ­
b o tn ik ó w . A żeb y tą tru d n o ść  

u su n ąć , m iasto p rag n ie o ży w ić  

p o rt d rzew n y p rzez w y b u d o w a ­
n ie fam d o m ó w ro b o tn iczy ch . 

R o b o tn ik o m , k tó rzy b ęd ą m ieli 
B o lt, p rzew o d n iczący R ad y m . zam iar  m ieszk ać w  ty ch  d o m ach  
p . A n tczak i zastęp , p rzew o d n i- m iasto  w y d zie rżaw i z sw y ch le ­
cząceg o R . m . p . C h ęciń sk i. K o -'ren ó w  p arce le z iem i, ażeb y im  
m isja w y jecha ła  au to b u sem  i sa - d ać m o żn o ść ży c ia n aw et w  w y -  

m o ch o d am i, ażeb y  zb ad ać  te ren y p ad k u , g d y b y je szcze żad n e  
p o czem w  .R a tu szu o d b y ło s ię zu ży tk o w an ie p o rtu n ienastą-  

zeb ran ie , n a k tó rem  u ch w alo n o p iło . D o m y s tan ąć m ają o b o k  
b u d o w ać 8 d o m ó w ' ro b o tn iczy ch lo tn isk a , n a k tó rem  w o jsk o ju ż  
p o d w a m ieszk an ia o b o k p o rtu p o b u d o w ało k ilk a d o m ó w  i n a  
d rzew n eg o . M iasto p ro w rad z i o - k tó rem  b ęd z ie je szcze p rzez ja - 
b ecn ie p ertrak tac ję z ró żn em i k ie  5  la t b u d o w ać  k o szary  d la  je - 
firm am i, ażeb y w p o rc ie d rze- d n eg o p u łk u  lo tn iczeg o .
w n y m  p o b u d o w ać s to czn ię . P er- ’ U ch w ala k o m isji zo stan ie n ie - 

irak tacje ro zb ija ły s ię często o b aw em p rzed ło żo n a R ad zie m . 
to , że p o rt d rzew n y  je s t o d  m ia-'d o ro zp atrzen ia i d o p o w zięcia  
s ta zb y t d a lek o  o d d a lo n y  (6 k im . ‘o d n o śn y ch  u ch w ał,  

licząc o d  ra tu sza) i d la teg o  is tn ia  * 1

ry ch w y b o ry  zo sta ły u n iew aźn io  
n e , p o w in n i w  d n iu  u zu p e łn iają ­
cy ch w y b o ró w  jak jed en s tan ąć  
d o  u rn y  w y b o rcze j i o d id ać sw ó j 
g ło s n a lis ty k an d y d a t. N . P . R , 

W y b o rca  p o w . ch ełm iń sk ieg o .

m ilą p am ią tk ą d la w szy stk ich , 
k tó rzy w  te j d z ied zin ie n a P o ­

m o rzu w sp ó łp raco w ali.

P rzy stęp n a cen a teg o w y tw o r­
n eg o w y d aw n ictw a w k w o cie  

3 z ł. 5 0 g r. ża eg zem p larz u m o ­
ż liw i ro zp o w szech n ian ie g o  

w śró d  szerszy ch w arstw  n aszeg o  

sp o łeczeń stw a n a P o m o rzu  i p o ­
zw o li n a zap o zn an ie s ię z ty m  
tak w ażn y m d z is ia j zag ad n ie ­
n iem , ro zw o ju lo tn ic tw a u n as i 
zag ran icą .

Jak d o w iad u jem y s ię p , w o je ­
w o d a p o m o rsk i d r. S tan is ław  
W acho w iak zak u p i 1 0 0 eg zem ­

p la rzy teg o w y d aw n ic tw a ce lem  
o fia ro w an ia d la b ib ljo tek i czy ­
te ln i p u b liczn y ch n a  P o m o rzu .

M am y n ad zie ję , że p a trjo ty cz-  

n y  czy n  p . w o jew o d y  p o m o rsk ie ­
g o zn a jd z ie liczn y ch n aślad o w ­
có w , a n ak ład  4 0 0 0 eg zem p larzy  

szy b k o  ro ze jd z ie  s ię n a  P o m o rzu  
zasila jąc k asę  P . L . O . P . P . i za ­

p o zna jąc  sp o łeczeń stw o  z d ż ied z i 
n ą lo tn ictw a .

Z P O M O R Z A .
Z A G Ó R Z E , p o d G d y n ią . K u rs  

żeń sk i n a U n iw 7ersy tecie L u d o ­
w y m w 7 Z ag ó rzu p o d G d y n ią  
ro zp o czy n a s ię . 1 5 -g o k w ietn ia i 
trw ać b ęd zie d o 1 5 . s ie rpn ia . P o  

p ro sp ek ty  p isać n a leży d o U n i­
w ersy te tu L u d o w eg o w  D atk ach  
p o d G n iezn em , za łącza jąc zn a ­
czek 1 5 g r. n a  o d p o w d ed ź .

K O Ś C IE R Z Y N A . O  d o ży w ia n ie  
d ziec i. R o zp o czę to  tu  u  n as ak c ję  
ce lem  d o b ro w o ln eg o  o p o d a tk o w a  
n ia s ię n a rzecz  b ied n y ch d z iec i. 
O k . 8 0  d z ieci p rzy ch o d z i d o  szk o ­
ły  b ez śn iad an ia ; d la teg o tw o rzą  
cy  s ię k o m ite t ch ce p o starać s ię  
d la n ich  o c iep łe śn iad an ia .

K O Ś C IE R Z Y N A . Z a ży d zen ie . 
S to lica  K aszu b , K o śc ie rzy n a , w y ­
zb y ła s ię p ró cz trzech ro d z in  
w szy stk ich ży d ó w . M n iej w ięcej 
p rzed p ó ł ro k iem  sp ro w ad z ił s ię  
tu z b y łe j K o n g resó w k i b y ły  n a ­
u czy c ie l, ży d G riin sp an n , o tw ie ­
ra jąc u ży d a M ich aelisa sk ład  
b ław atów , k o n fek cji i t. p . P o la ­
cy , b o in n e j k lijen teli tu n iem a  
p o p iera li g o tak b ard zo , że d o ­
ty ch czaso w y sk ład u ży d a M i­
ch ae lisa s tał s ię za c iasn y  i w o ­
b ec teg o o d k ilku  m iesięcy s ta ­
ra ł s ię ży d o lep szy , o b szern ie j­
szy  lo k a l. Ż y d  w k ilk u  m iejscach  
d arem nie p ró b o w ał d z ierżaw y  

lo k a lu . N areszc ie  zn a lazł s ię  s ta ­

ry  o b y w ate l m iasta , em ery to w a ­
n y  n au czy c iel, p . K ro ll, k tó ry  o d ­
d a ł sw re lo k a le z m ieszk an iem , 
p o ło żo n em p rzy g łó w n ej u licy , 
ży d o w i G ru n sp an n o w i. P rasa tu  
te jsza je szcze n a czas p rzestrze ­
g a ła , a le to n ie p o sk u tk o w ało ; 
ży d d o m ag ał s ię u szan o w ania  
u m o w y  i lo k a le  ju ż  za jął. U  ży d a  
M ichae lisa zaś p o zo sta ł w o ln y  
sk ład d la n o w eg o ży d a , k tó ry  
m a  s ię n ieb aw em  sp ro w ad z ić . —  
O b y w atels tw o  m iasta K o ście rzy ­

n y je st p o w y ższem o b u rzo n e i 
d o m ag a s ię , ab y p . K ro ll s tara ł 
s ię ży d ia ze sw eg o  d o m u  jak  n a j­
szy b c ie j u su n ąć , b y r ch o ć w  czę ­
śc i z ło n ap raw ić .

W Ą B R Z E Ź N O . O d zn aczen ie  
sta ro sty . P rezy d en t R zeczy p osp o  
lite j n ad ał z ło ty  k rzy ż zasłu g i p . 
d i . S zczep ań sk iem u , s ta ro śc ie  
p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , za zasłu ­
g i, p o ło żo n e n a p o lu p racy sp o ­
łeczn e j.

G D Y N IA . P rzy zn a n ie p ra w  
m iejsk ich . R ad a  M in istr. n a  p o  
s ied zen iu 1 0 b m . u ch w 7a lila p ro ­
jek t ro zp o rząd zen ia , zezw ala ją ­
ceg o  g m in ie  w ie jsk ie j G d y n ia  n a  
rząd zen ie s ię p ru sk ą o rd y n ac ją  
m iejsk ą .

R O Z P IĘ T O Ś Ć C E N P R O D U ­

K T Ó W  R O L N Y C H .

W aru n k i k o m u n ik acy jn e , a  

w 7 p ie rw szy m  rzęd z ie fa ta ln a o r­
g an izac ja n aszeg o h an d lu p ro ­

d u k tam i ro lny m i, czy też racze j 
je j b rak w p ły w ają n a p o w ażn e  
ró żn ice w  cen ach zaró w n o z ie ­
m io p ło d ó w , jak  p aszy  i in w en ta ­
rza ży w eg o w p o szczeg ó ln y ch  
m iejsco w ościach k ra ju ; ró żn ice  
te w  n iek tó ry ch w y p ad k ach są . 

tak  w ie lk ie , że cen a d an eg o  p ro ­
d u k tu w jed n ej m iejsco w o śc i 
je s t p rzesz ło  d w a  razy  w y ższa o d  
ceny teg o ż p ro d u k tu w 7 in n e j 
m iejsco w o śc i. I tak , zestaw ia jąc  
n o to w an ia cen  w ażn ie jszy ch  z ie - 
m io p ło d ió w p aszy i in w 7en ta rza  
w 7 p o szczeg ó ln y ch w o jew ó d z-  

tw  ach w  k o ń cu 1 9 2 5 r., w d d źim y , 
że cen y p szen icy w ah ały s ię o d  
2 7 .6 8  z ł. za 1 0 0 k g . (w d leńsk ie ) d o  
3 6 .0 5 z ł. (p o znań sk ie) cen y ży ta  

—  o d  1 9 .7 3 z ł. za 1 0 0 k g . (w o ły ń- x x _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
sk ie d o 2 4 .4 8 z ł. (ś ląsk ie), cen y  ’ d łu ższe j d y sk u sji u ch w alo n o  n ie  

jęczm ien ia  —  o d 1 8 .6 0 z ł. za 1 0 0 p rzy jąć d o  w iad o m o śc i rezy g n a-  
k g . (w o ły ńsk ie ) d o  2 4 .1 5 z ł. (ś ląJcji p . R atajsk ieg o . P . R ata jsk i 

sk ie ) cen y  o w sa —  o d  1 7 .7 0  z ł. za-  w n ió sł sw m ją rezy g n ację  n a  p o d -  
1 0 0 k g . (w d leń sk ie ) d o 2 3 .5 1 z ł. s taw ie rzek o m y ch sp rzeczn o ści, 
(ś ląsk ie), ceny z iem n iak ó w 7 ja - jak ie jeg o  zd an iem  is tn ie ją p o -  
d a ln y ch  o d , 1 3 .2 0  z ł. za 1 0 0  k g . (p o - ; m ięd zy  s ta tu tem  a reg u lam in em  
zn ań sk ie ) d o 6 .7 8 z ł. za 1 0 0 k g . 
(k rak o w sk ie ), cen y z iem n iak ó w ' 
fab ry czn y ch 2 .2 7 z ł. za 1 0 0 k g . 
(p o m o rsk ie ) d o 4 .9 7 z ł. (w ileń ­
sk ie ), cen y s ian a o d 5 .9 6 z ł. za  
1 0 0 k g . (w arszaw sk ie) d o 1 1 .4 0  
z ł. (ś ląsk ie ), cen y s ło m y o d 3 .3 6  
z ł. za 1 0 0 k g . (w arszaw sk ie) d o  
6 .1 0 z ł. (ś ląsk ie), cen y k o n i ro b o ­
czy ch  o d  1 3 5  z ł. za  sz tuk ę  (łw ow 7- 

sk ie ) d o 2 4 5 z ł. (ś ląsk ie ), cen y  
k ró w 7 d o jn y ch o d 1 4 9 z ł. za sz tu ­
k ę (p o lesk ie ) d o 3 1 1 z ł. (ś ląsk ie j, 
cen y w ieprzy o d 1 .1 1 z ł. za 1 k g . 
ży w ej w ag i (w ileń sk ie i s tas ła-  
w o w sk ie) d o 1 .6 1 z ł. (ś ląsk ie ).

Z J A Z D D E L E G A T Ó W T O W . 

Ś P IE W A C Z Y C H N A D W IŚ L A Ń ­

S K IE G O  O K R Ę G U  W  T O R U N IU  

o d b y ł s ię w n ied zie lę , d n ia 1 4  

h m . w  sa li D w o ru A rtu sa . P rze ­
w o d n iczy ł p rezes o k ręg o w y p . 
R ata jsk i. D eleg a tó w p rzy b y ło  
o k o ło  5 0 z n a jró żn iejszy ch m iej­
sco w o ści jak G ru dz iąd za , C h eł­
m n a, C h ełm ży , W ło cław k a, L i 
sew a, T o ru n ia i in n y ch m iejsco ­
w o ści n a leżący ch d o o k ręg u . P o  

sp raw o zd an iu  Z arząd u i u ch w a ­
len iu v o tu m  zau fan ia Z arząd o ­
w i p rezes o k ręg o w y p . R atajsk i  

z ło ży ł sw ó j u rząd . N a p rzew o d ­
n icząceg o  p o w o łan o  p . A n tczaka ,  

p o d  p rzew o d n ictw em  k tó reg o p o

Z w iązk u K ó ł Ś p iew aczy ch n a  
P o m o rzu . Z jazd u ch w alił, ażeb y  
sp raw ę m n iem an y ch sp rzeczn o ­
śc i p rzek azać d o za ła tw ien ia  
Z jazd o w i d e leg a tó w Z w iązk u  
K ó ł Ś p iew aczy ch .

N astęp n ie u ch w alo n o , ażeb y  
o k ręg o w y  z jazd  śp iew ack i w  ty m  
ro k u  o d b y ć  w . C h ełm ży  d n ia  6 -g o  
czerw ca. W y b ran o d la teg o C h eł­
m żę, p o n iew aż m iejsco w e k o ło  
o b ch o d z ić b ęd zie  w  ten  d z ień  u ro  
czy sto ść p o św ięcen ia sz tand aru .  

P o o m ó w ien iu ró żn y ch  
w ew n ętrzn y ch  zak o ń czy ł 
Z jazd , k tó reg o o b rad y  
s to su n k o w o k ró tk o b o  
d w ie i p ó ł g o d z in y .

sp raw  
p rezes  
trw ały  

ty lk o
C Z Ę Ś C IO W E U N IE W A Ż N IE ­

N IE  W Y B O R Ó W D O  S E J M IK U  
P O W IA T U C H E Ł M IŃ S K IE G O .

W y d zia ł P o w iat, ro zp a try w ał 
n a jed n em  ze sw y ch p o sied ze iy  
w n iesio n e sp rzec iw y co d o  w aż ­
n o śc i o d b y ty ch w y b o ró w  d o  S ej­
m ik u  P o w ia to w eg o . N a  m o cy  ze-

P O Ż Y T E C Z N E W Y D A W N IC ­
T W O  N A  C Z A S IE .

W  ty ch d n iach o p u śc iła p rasę  
„K sięg a  P am ią tk o w a P . L . P . P . ’ ’ 
(L o tn ic tw o ), zaw iera jąca szereg  

p o w ażn y ch arty k u łó w  o treśc i
b ran eg o m aterja łu u n iew aźn io - p o p u larn o - fach o w ej i sp o łecz-

i n O  W V h n rV r W O V l-  > rtr l w lz \+ v * .z .4 .T T rri

P o n o w n e w y b o ry o d b ęd ą s ię  j K sięg a p am iątk o w a w  y d an a  

w O k ręg u III. W ab cz , O k ręg u ,w w y tw n rn ej szac ie , n a k red o -  
IV . K ijew o i w  O k ręg u V I. C za-’w y m  p ap ie rze , ro b i n a czy te ln i-  

rze - ’k u b ard zo d o d a tn ie w rażen ie

Z atem  ro b o tn icy , ch cąc p o w e-jtak o d n o śn ie d ó sam ej treśc i i 
to w ać  s tra ty  p o n iesio n e p rzy  w y u k ładu  jak i p o d  w zg lęd em  g ra-
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(K o re sp . w ł. „ G ło su  G o d z ie n ." ) ’

Białystok, 14 lutego.

R o z ru c h y  b e z ro b o tn y c h  w  K a ­

l is z u , (a p rz e d te m  je s z c z e n a  

S y lw e stra  w  P o z n a n iu ) są  o z n a ­

k ą , ż e  s ie d z im y  n a b e c fc e p ro ­

c h u . Ż e ro z ru c h y  te  w y w o ła n e  

są p rz e z z b ro d n ic z ą  d z ia ła ln o ść  

k o m u n is tó w , to  p ra w d a ; a le  i w i  

n y  rz ą d u  o ra z k a p ita lis tó w  je s t  

tu ta j d u ż o .

W B ia ły m s to k u b e z ro b o c ie  

je s t ta k ż e  w ie lk ie . R z ą d  o d m a ­

w ia z a m ó w ie ń d la tu te js z y c h  

p rz e m y sło w c ó w  w łó k ien n ic z y ch  

p o n ie w a ż  p o d o b n o  n ie  w y w ią z u ­

ją  s ię  o n i n a le ż y c ie  z e  sw y c h  z o ­

b o w ią z ań . Je s t to  n a p e w n o  p ra ­

w d a , b o ć  to  p o w sz e c h n a  m e to d a  

fa b ry k a n tó w . A le  n a  te j w o jn ie  

„ s ro g ie g o "  rz ą d u  z  n ie u cz c iw y m  

p rz e m y s ło w c e m tra c i p rz e d e -  

w sz y s tk ie m  ro b o tn ik , b o  z o s ta -  

je .. . b e z  p ra c y .

D la te g o  te ż ro b o tn ic y b ia ło ­

s to c c y d o m a g a ją s ię b e z w a ru n ­

k o w e g o  u ru ch o m ien ia  fa b ry k  tu ­

te jsz y c h , a  n a  z łą  w o lę  fa b ry k an  

tó w  w sk a z u ją  d o b rą  ra d ę ; śc is łą  

k o n tro lę n a d k a lk u lac ją  i p ro ­

d u k c ją . W z ią ć  ic h  w  c u g le , p o d ­

d a ć  su ro w e m u d o z o ro w i —  a le  

p ę d z ić z ro b o tą , a b y  u sp o k o ić  i  

z a tru d n ić ro b o tn ik a .

T y m c z a sem  z a ś z tą  k o n tro lą  

w ła d z y  je s t b a rd zo  s ła b o .

Ż y d  —  fa b ry k a n t C y tro n z a ­

m k n ą ł ro k  te m u  w  S u p ra ś lu  sw o  

je z a k ła d y  p o d  p o z o re m b ra k u  

z a m ó w ie ń  i re m o n tu . W k ró tc e

Echa z Puszczy Białowieskiej
(K o re sp o n d . w ł, „ G ło su  C o d z ." )

Białowieża, 16 lu te g o

N ie d aw n o a re sz to w a n o tu ta j  

n ie b e z p ie c zn e g o ż y d a —  k o m u ­

n is tę , S ta w sk ie g o L e jb ę , k tó ry  

ro z rz u c a ł w śró d  ro b o tn ik ó w  ta r ­

ta c zn y c h b ib u łę b o lsz e w ic k ą  

t p ro w a d z ił w y w ro to w ą  a g ita c ję .

A le c ó ż ? T u te js z y  k a h a ł p o ­

s ta n o w ił g o w y d o b y ć z o p re s ji .  

Z e b ran o te d y sz e re g p o d p isó w  

n a p o d a n iu o z w o ln ie n ie g o z a  

p o rę k ą —  i ż y d  -  b o lsz e w ik z o ­BA

D o b r o  P a ń s t w a , B u d z e n i e  S u m i e ń ,  ( J o b y w a t e l -  
n l a n i e  m a s  —  o t o  h a s ł a  „ G Ł O S U  C O D Z I E N N E G O ”

S p ra w a B isp in g a
1 3  d z i e ń  r o z p r a w

N a w stę p ie a d w . B itn e r p ro s i  

o z a p ro to k u ło w a n ie p e w n y c h  

sz c z e g ó łó w  o d n o sz ą c y c h s ię d o  

w iz ji p o n ie d z ia łk o w e j w  T e re s i­

n ie .
N a w n io sk i o b ro n y i u rz ę d u  

p ro k u ra to rsk ie g o S ą d p o s ta n a ­

w ia w e z w a ć d o d a tk o w o , ja k o  

św ia d k ó w , p . in ż . R a k ie w ic z a  —  

b ie g łe g o p ie rw sz e j in s ta n c ji , 

o ra z  M ic h a ła  K a rsk ie g o  i R z e sz o  

ta rsk ie g o .
Ś w . D r. O sso w sk i —  z e zn a je ,  

ż e w  d n iu  z a b ó js tw a b y ł w  o d ­

le g ło śc i k ilo m e tra o d s ta c ji .  

Id ą c s ły sz a ł d w a s trza ły , n a s tę ­

p u ją c e  p o  so b ie w  3 0  —  4 0  se ­

k u n d .

P o n ie w a ż n a s ta c ję p rz y sz e d ł  

ró w n o c z e śn ie z p o c ią g iem , w ię c  

p rz y p u sz c za , ż e s trz a ły  p a d ły  

m n ie j w ię c e j o g o d z . 3 p o p o ł.

P o p rz e rw ie z e z n a  je św . M i­
c h a ł K a rsk i o  te rn , ż e  b y ł n a m a ­

w ia n y  w  d n iu 7 k w ie tn ia p rz e z  

B isp in g a u s iln ie , b y p o je c h a ł 

ra ze m  z n im  d o  T e re s in a . S to ­

su n k ó w  m a ją tk o w y c h a n i k s ię ­

c ia , a n i B isp in g a n ie z n a ł. S to ­

su n k i m ię d z y k s ię c ie m  i o sk a r ­

ż o n y m  b y ły  b . se rd ec z n e a ż d o  

o s ta tn ie j c h w ili. Z a zn a c z a , ż e  

Bispinga sz e re g  je g o  z n a jo m y c h  

je d n a k  c h c ia ł u ru c h o m ić fa b ry ­

k ę , a le z a ż ą d a ł o d ro b o tn ik ó w  

re d u k c ji p ła c  o  2 0  p ro c . R o b o tn i  

c y o d m ó w ili . P o w s ta ła sp ra w a  

z a s iłk ó w  d la  p o z b a w io n y c h  p ra ­

c y . M ie jsc o w y  k ie ro w n ik  F u n d u ­

sz u  B e z ro b o c ia  o d m ó w ił w y p ła t,  

w sk a z u ją c , ż e  ro b o tn ic y m o g ą  

p ra co w a ć  z a  n iż sz ą  p ła c ę . N a p ę ­

d z a ł w ię c  ro b o tn ik ó w  z lo k a u to -  

w a n y m fa b ry k a n to m , w y w o łu ­

ją c p o w sz e c h n e o b u rz e n ie .

P o se ł M ic h a la k  (N . P , R .) z a ją ł  

s ię tą  sp ra w ą  —  i w re sz c ie Z a ­

rz ąd  G ł. F u n d . B e z ro b . n a k a z a ł  

w y p ła c a n ie . A le p o z o s ta ł fa k t, 

ja k  w ła d z a  p a ń s tw o w a tra k tu je  

sw o je o b o w ią z k i, A  c h o d z i tu ta j  

o  p . B u tw iło w icz a  o k r . in sp e k to  

ra  p ra c y , i p . P ig ło w sk ieg o , k ie ­

ro w n ik a Ż a rz . F u n d . B e z ro b . w  

B ia ły m s to k u . T a c y  p a n o w ie p o ­

w in n i b y ć d o k ła d n ie p o u c z e n i, 

ja k m a ją sp e łn ia ć sw o je  o b o ­

w ią z k i.

D z ia ła ln o ść  F u n d u sz u B e z ro ­

b o c ia  n a le ż y  u sp ra w n ić . P a n u je  

w  te j d z ie d z in ie  s tra sz n a b iu ro ­

k ra c ja  i b e z d u sz n o ść . G o d z in y  i 

d n i o c z e k u ją in te re sa n c i n a  z a ­

ła tw ie n ie sw y c h sp ra w , c o  w y ­

w o łu je ro z g o ry c z e n ie  i o b u rz e ­

n ie . *

N a ta k ie m  t le w y ra s ta ją  p o ­

te m  K a lis z e , P o z n a n ie  i t . d . W ię  

c e j se rca , w ię c e j sp ra w n o śc i, a  

p ro p a g a n d ę  k o m u n is ty cz n ą sa m  

ro b o tn ik  z p o g a rd ą o d rz u c i.

Bezrobotny.

s ta ł z w o ln io n y . P o d a n ie p o d p i­

sa ło n a w e t p a ru p o la k ó w  —  
c h rz e śc ija n .

W ie lu lu d z i z d u m ie w a s ię  

z te g o  p o w o d u  i m y ś li, ż e S ta w ­

sk i b ę d z ie  m ia ł te raz  ła tw ą  o b ro ­

n ę w  są d z ie , je ś li n a ’w o ln o śc i  

b ę d z ie  m ó g ł z a c ie ra ć  ś la d y  sw o ­

je j ro b o ty ,

A le  c z y  ta k  b y ć  p o w in n o ?

M, S,

u w a ż a z a w z ó r u c z c łw o śc i. N a  

w e z w a n ie są d u św . D ru c k a -L u -  

b e c k a sk ła d a  d o d a tk o w o  w e k s le  

i l is ty  k s ię c ia .
Ś w . a d w . T a lle n -W ilc z e w sk i—  

o św iad c z a , ż e w  sp raw ie z a b ó j­

s tw a n ic n ie w ie , ż e n a to m ia s t  

s ły sz a ł ja k  k s ią ż ę w  b a rd z o  se r ­

d e c zn y  sp o só b  n a m a w ia ł B isp in ­

g a d n . 7  k w ie tn ia n a  w y ja zd  d o  

T e re s in a  o ra z  s tw ie rd z a , ż e  k s ią ­

ż ę b . c z ę s to o d c z u w a ł z u p e łn y  

b ra k  g o tó w k i a z w ła sz cz a  w  p o ­

c z ą tk u  1 9 1 3  r . p rz y  k u p n ie  Z ło ­

c z e w a . S k ła d a  d o k u m e n ta  z  p o d  

p isam i k s ię c ia .

Ś w . H e lle r  o p isu je sp ra w ę  n a ­

b y c ia p rz e z B isp in g a m a ją tk u  

B u d y , p rz y c z e m  u w a ż a to  z a b  

k o rzy s tn y in te re s d la o sk a rż o ­

n e g o .

P o s ie d ze n ie  z o s ta ło  z a k o ń cz o ­
n e z e z n an ie m św . R z e sz o ta r -  

sk ie g o , b . a d m in is tra to ra  k s ię c ia ,  

k tó ry  o św iad c z a , ż e  w id z ia ł ró w ­

n ie ż  k s ię c ia p o d p isu ją ce g o  w  p o ­

z y c ji k lę cz ą c e j o ra z ż e u w a ż a ł  

z a b ite g o z a w ie lk ieg o o ry g in a ła .

P o n a d to z e zn a w a ł d o d a tk o w o  

św . O rm a n ,

D z iś  d a ls z y  c ią g  b a d a n ia  św ia d  

k ó w .

G ł ó d  J e s t  n n i s r o ź n l e j s z y m  
a g i t a t o r e m

Z e  ź ró d ła  m ia ro d a jn e g o  „ G ło s  

C o d z ie n n y " d o w ia d u je s ię , ż e  

w ia d o m o śc i z a m ie sz cz o n e o s ta t ­

n io w  p ra s ie o l ik w id ac ji p o sz ­

c z e g ó ln y c h  o rg a n iza c y j k o m u n is ­

ty c z n y c h n a p ro w in c ji , o ra z  

o a re sz to w a n ia c h p o sz c z e g ó l­

n y c h d z ia ła c z y , są e ta p a m i p la ­

n o w e j w a lk i w ła d z p o lity c z n y c h  

z ru c h e m  k o m u n is ty c z n y m .

Je d n a k  z b a d a ń z a trz y m y w a ­

n y c h  o só b  n a  c a ły m  te ren ie  R z e ­

c z y p o sp o lite j w y n ik a , ż e ra c z ę )  

h a s ła k o m u n is ty c zn e tra fia ją w  

d o b ie k ry z y su w  p rz e m y ś le n a  

o d p o w ie d n i g ru n t, w  sz c z e g ó l­

n o śc i p o c ią g a ją  b e z ro b o tn y c h .

S a m e  o rg a n iz a c je  k o m u n is ty c z  

n e  są  w  w ię k sz o śc i ro z b ite , p rz y ­

c z e m sa m o sp o łe c z e ń s tw o  w y ­

d a tn ie  p o m a g a  w  p rz e c iw sta w ia ­

n iu  s ię a g ita c ji w y w ro to w e j.

daSMMWWIlillllI l l i  1 1 1  I W I I llll IMIIlilii III K M U a C M A B .

। Różne
NOWE STACJE TELEGRAFICZNE 

I TELEFONICZNE.

W  u rz ę d a c h p o c z to w y ch : S m o rg o -  

n ie , p o w ia t O sz m ia n a , S ta w isz y n , p o ­

w ia t K a lisk i i w  a g e n c ja c h  p o c z to w y c h  

S z u m sk k o ło W iln a , p o w ia t W ile ń sk i,  

K o w a lc z u k i, p o w ia t W ile ń sk i i Ł u -  

n in , p o w ia t Ł u n in ie c k i z a p ro w a d z o n o  

s łu ż b ę : w  p ie rw sz y c h d w ó c h te le g ra ­

f ic z n ą , a  w  p o z o s ta ły c h  te leg ra fic z n ą  i  

te le fo n icz n ą .

W  u rz ę d a c h p o c z to w y ch : R u d n ia  

P o c z a jo w sk a  i W e rb a  p o w ia tu  D u b ie ń -  

sk ie g o  i w  a g e n c ja c h  p o c z to w y c h : K rz e  
c z o n ó w , p o w ia t L u b e lsk i i S o k o ln ik i,  

p o w ia t W ie lu ń sk i, z a p ro w a d z o n o  s łu ż ­

b ę te le g ra f ic z n ą i te le fo n icz n ą .

WPŁYWY Z CEŁ.

W  s ty c z n iu  w p ły w y  z c e ł w y n io s ły  

1 2  m ilj. z ło ty c h . Je s t to  z n a c z n ie  m n ie j,  

n iż w y n o s ił d o c h ó d z c e ł w  s ty cz n iu  

1 9 2 5  r . (3 2 ,6  m ilj, z ł.) , c o  s ię t łó m a c z y ,  

o c z y w iśc ie , te m , ż e im p o r t w  s ty c z n iu  

r . u b . b y ł n ie p o m ie rn ie w ię k sz y , n iż w  

s ty c z n iu  r . b ie ż . W  s to su n k u  d o g ru d ­

n ia r . u b . w p ły w y z c e ł w  s ty cz n iu  r .  

b ie ż , b y ły  w ię k sze  o  0 ,4  m ilj. z ł.

PańslwowEi
V  k l .  1 1  d z i e ń .

1 0 .0 0 0  z ł. n r . 2 8 9 4 6 ,

3 ,0 0 0 z ł. n -ry : 4 9 0 9 2 6 4 7 5 5 ,

2 .0 3 0 z ł. n -ry : 3 7 9 0 9 4 8 2 1 6 .

1 .0 0 0 z ł. n -ry : & 8 0  5 5 5 8 8 0 4 6 1 9 3 6 0  

3 6 2 9 1 ,

6 0 0 z ł. n -ry : 1 2 1 8 1 1 8 2 1 7 2 5 7 1 1  

2 8 9 5 6 2 9 5 3 9 3 4 5 2 7 3 9 9 7 6 4 4 9 3 6 4 7 0 0 6  

4 7 9 1 1 5 5 2 2 1 .

5 0 0  z ł. n r-y : 8 5 1 5  1 1 1 4 1 1 3 2 6 0 1 6 0 5 0  

1 7 2 1 9 2 5 5 0 7 2 5 9 5 4 2 9 0 0 7 3 0 1 9 6 3 3 0 0 1  

3 4 1 5 4 3 7 2 8 6 4 3 1 5 1 4 3 4 4 7 4 4 3 4 0 4 4 7 8 3  

4 5 2 6 9 4 6 9 2 7 4 9 4 5 4 5 3 1 7 6 5 7 6 3 8 5 8 7 5 4

4 0 0  z ł. n r-y : 3 3 1 3 4 0  3 2 7 9  3 5 7 8  4 2 5 9  

6 3 0 8  7 9 9 1 9 8 3 2  1 2 9 3 2  1 4 4 0 0  1 4 6 0 2 1 5 4 0 7  

1 6 3 0 1 2 2 2 5 5 2 4 9 2 1 2 4 9 9 5 2 5 5 2 6 2 8 7 3 4  

2 9 5 6 0 3 1 4 9 7 3 1 5 7 0 3 1 6 1 9 3 7 4 3 2 3 8 6 3 7  

4 0 0 5 1 4 5 9 1 6 4 6 3 2 0 5 3 7 9 9 5 7 1 6 3 5 7 2 8 3  

5 7 4 0 6 5 7 6 5 4 5 8 1 2 0 6 0 3 6 9 6 4 6 9 2 6 4 7 0 1

3 0 0 z ł. n -ry : 2 4 4  7 9 8 8 4 1 1 5 4 6 2 0 6 6  

2 1 2 4  4 7 0 8  5 7 6 3  § 1 7 9  6 7 2 2  7 3 7 0  7 5 5 5  8 0 9 2  
8 1 7 2 8 5 6 4 9 2 1 8 * 9 3 6 9  9 6 3 1 1 0 0 5 0 1 0 3 9 2  

1 0 6 6 6  1 0 7 9 7  1 0 9 9 1  1 1 3 8 1  1 1 7 0 1  1 2 1 1 8

1 2 2 5 6  1 2 6 8 0  1 2 7 0 9  1 2 7 4 6  1 2 8 5 3  1 2 9 3 3

1 3 3 7 8  1 4 2 5 1  1 4 7 6 6  1 5 7 7 7  1 6 6 0 2  1 8 1 2 2

1 9 9 2 5  2 0 0 2 9  2 0 4 4 4  2 0 7 4 7  2 1 2 4 2  2 1 3 9 2

2 1 6 1 7  2 3 0 9 1  2 3 5 5 9  2 3 6 8 4  2 4 5 9 5  2 5 2 4 7

2 6 0 8 3  2 6 1 8 5 .2 6 4 8 2  2 6 5 1 6  2 6 5 8 5  2 7 7 1 2

2 7 9 3 5  2 8 2 7 8  2 8 2 9 4  2 9 1 4 1  2 9 8 4 8  2 9 9 8 9

3 0 5 9 5  3 1 2 5 5  3 1 4 9 1  3 1 5 9 4  3 1 6 6 1  3 1 8 8 9

3 1 9 1 6  3 2 2 1 3  3 2 8 0 4  3 3 5 2 7  3 4 3 3 0  3 4 7 2 0

3 4 9 0 4  3 5 4 5 0  3 5 9 9 5  3 6 0 4 5  3 6 6 4 9  3 6 7 9 6

3 7 1 0 6  3 7 5 2 8  3 7 9 6 2  3 8 0 7 1  3 8 9 2 9  3 9 5 2 6

3 9 9 8 7  4 0 4 4 4  4 0 6 3 4  4 0 9 4 6  4 1 1 9 6  4 2 2 9 2

4 2 3 3 7  4 3 2 2 4  4 4 0 6 8  4 4 5 8 6  4 5 8 3 5  4 7 3 9 3

4 8 8 1 7  4 9 0 4 1  4 9 5 6 2  4 9 9 9 5  5 0 0 4 3  5 0 6 8 7

5 1 5 3 5  5 1 9 2 8  5 2 2 1 2  5 2 2 1 3  5 2 2 8 4  5 2 6 4 0

5 3 2 3 2  5 3 8 3 7  5 4 3 0 9  5 4 5 9 2  5 5 2 0 7  5 5 3 1 5

5 5 8 1 7  5 5 8 8 6  5 6 2 5 8  5 6 6 7 7  5 7 6 6 8  5 8 1 6 7

5 8 2 8 2  5 8 9 2 8  5 8 9 7 5  5 9 1 2 4  6 0 6 4 9  6 0 8 5 5

6 1 3 1 9  6 1 3 6 0  6 1 5 3 1  6 1 8 6 0  6 1 9 6 2  6 3 8 8 7

6 4 2 4 5 6 4 4 4 9 6 4 8 0 6 ,

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  
„ G Ł O S U  C O D Z i A E N N E G O ” .

Konferencjo przedstawicieli Zjazdu Rady
Przemysłowców

W M in is te rs tw ie P ra c y p o d  

p rz e w o d n ic tw e m w ic e m in is tra  

Ja n k o w sk ie g o o d b y ła s ię w c z o ­

ra j k o n fe re n c ja p rz e d s ta w ic ie li  

Z ja zd u  R a d y  p rz e m y s ło w c ó w  w  

sp ra w ie z a ta rg u  w  Z a g łę b iu  D ą -  

b ro w sk ie m .

W  w y n ik u  n a ra d p rz e d s ta w i ­

c ie le p rz e m y s łu o św ia d c z y li , ż e

Stan zasiewów
N a  p o d s ta w ie sp ra w o z d a ń  k o ­

re sp o n d e n tó w  ro ln y ch , G łó w n y  

U rz ą d S ta ty s ty c z n y p o d a je d o  

w ia d o m o śc i, ż e  w a ru n k i a tm o s fe -  

s fe ry c z n e  w  s ty c z n iu  n ie  w y w a r ­

ły  w p ły w u u je m n e g o n a w e g e ­

ta c ję  o z im in , k tó ry c h  s ta n  w  s to ­

su n k u d o g ru d n ia p o z o s ta ł b e z

S k ą d  i d o k ą d  w y j a d ą  p o l s c y  
r o b o t n i c y  r o l n i ?

N ie z a le ż n ie o d p rz e w id z ia n e j  

e m ig ra c ji p o lsk ic h ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h  n a  ro b o ty  se z o n o w e d o  

N ie m ie c  w  i lo śc i, ja k  p rz y p u sz ­

c z a ją n a sz e w ła d z e , o k o ło 1 0 0  

ty s ię c y (m im o ż e N ie m c y  p rz y  

z a w ie ra n iu  u m o w y ty m c z a so w e j 

z a p o trz e b o w a ły  ty lk o  5 0  ty s ię c y )  

p z ew id z ia n y  je s t je sz c z e  w y ja z d  

d o F a n c ji k ilk u  ty s ię c y  ro b o tn i­

k ó w  ro ln y c h b e z o g ra n icz e n ia  

te rm in u .

Bojkot Włoch
N a c jo n a liś c i n ie m ie cc y w y ra ­

z ili n ie je d n o k ro tn ie n ie z a d o w o ­

le n ie z p o w o d a p o s tę p o w a n ia  

rz ą d u w ło sk ieg o z o b y w a te la m i 

w ło sk im i n a ro d o w o śc i n ie m ie c ­

k ie j w  p ro w in c ja c h , o d c ię ty c h  

o d A u s trji . Z o s ta ła p o d ję ta w 

N ie m c z e c h d o ść  h a ła ś liw a  a k c ja  

n a rz e c z b o jk o tu  to w a ró w  w ło s ­

k ic h .

A k c ja  ta  w y w o ła ła  z n a n ą  m o ­

w ę M u sso lin ieg o , g ro ż ąc ą  n a w e t  

w o jn ą .
W y stra sz o n y rz ą d n ie m iec k i

Z  B O I S K  S P O R T O W Y C H .

Z in ic ja ty w y D O K . L z a w ią z a ł s ię  

w  k o ń c u  u b ie g łe g o  ro k u V /K S  L e c h ja ,  

k tó ry  n a  z b liż a ją c y  s ię se z o n  w io se n n y  

z a p o w ia d a ż y w ą  d z ia ła ln o ść sp o rto w ą .  

K lu b te n z a m ie rz a z je d n o c z y ć ja k n a j-  

w ię k sz ą i lo ść w o jsk o w y c h w a rsz a w ­

sk ie g o  g a rn iz o n u  i s ta n o w ić  b ę d z ie  re ­

p re z e n ta c ję D O K . I . C z y n n e b ę d ą n a ­

s tę p u ją c e se k c je : p iłk i n o ż n e j, ru g b y ,  

b o k su , le k k ie j a tle ty k i, sz e rm ie rk i i k o  

sz y k ó w k i. T re n in g i p iłk a rsk ie ju ż s ię  

ro z p o c z ę ły i o d b y w a ją s ię o n e n a  

w ła sn e m b o isk u D O K . L (d a w n ie j  

s tad jo n  W K S . L e g ja ).

M ie jsk ie Z a k ła d y Z a o p a try w a n ia W a rsz a w y są in s ty ­

tu c ją , k tó ra sp o łe c z n ą z a sa d ę z a o p a try w a n ia lu d n o śc i 

w  a r ty k u ły c o d z ie n n e j p o trz eb y  p o  n a jn iż sz y c h c e n ac h  

u m ia ła w p ro w a d z ić w  ż y c ie i o p rz eć  n a z d ro w y c h za­
sa d a c h h a n d lo w y c h .

S k l e p y  M . Z . Z . W ,  s ą  w  s t a n i e  d o s t a r c z a ć  t o w a r y  

r z e c z y w i ś c i e  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,  i  t e m  t y l k o  

t ł u m a c z y  s i ę  t a k i i m p o n u j ą c y  r c z w ó j  t e j  i n ­

s t y t u c j i .

u m o w a  z b io ro w a , z a w a r ta  w  ro k u  

1 9 2 5  m ię d z y  z w ią z k a m i z a w o d o -  

w e m i a R a d ą Z ja z d u  n a d a l ic h  

o b o w ią z u je , C o s ię ty c z y  re g u ­

la c ji p ła c  o d  1 -g o  lu te g o  b , r . —  

u c h w a ła d e c y d u ją c a z a p a d n ie  

w n a jb liż s z y c h d n ia ch . Je s t  

w sz e lk a n a d z ie ja , ż e z a ta rg z o ­

s ta n ie  z lik w id o w a n y .

z m ia n y t . j . w ię c e j, n iż ś re d n i. 

• C o s ię ty c z y m ro z ó w , k tó re  

o b ję ły P o lsk ę o d p o ło w y  s ty cz ­

n ia  m n ie j w ię ce j d o  2 5  s ty c z n ia , 

sp ra w o z d a w c y G . U . S , u je m n e ­

g o ic h w p ły w u  n a z a s ie w y d o ­

ty c h c z as n ie  s tw ie rd z ili .

R o b o tn ic y  w y j" a ’d ą < ’ $ ż e w a ż ń ie  

z w o je w . Ł ó d z k ie g o  i K ie lec k ie ­

g o . S a m  p o w ia t W ie lu ń sk i m a  

d a ć  o k o ło  1 5  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w .' 

Z n a c z n ie m n ie j d a w o j. W a r ­

sz a w sk ie , K ra k o w sk ie i L u b e L  

sk ie ,

N ie m c y  z a ż ą d a ły  w y d a n ia  ro ­

b o tn ik o m n a sz y m p a sz p o r tó w ; 

n a  o k re s  n ie  d łu ż szy  ja k  d o  g ru d j  

n ia r . b . F ra n c ja te rm in u n i*  

o g ra n ic z a  

p o c z ą ł s ię g ę s to t ł tir i la c z y ć , ż e  

o n  n ic  n ie  w in ie n , ż e  to  ty lk o  d o - , 

k a z u ją c i n ie zn o śn i n a c jo n a liś c i  

b a w a rsc y .

Tymczasem ru c h b o jk o to w y  

sz e rz y  s ię  i o g a rn ia  ró w n ie ż  A u s^  

tr ję . N ie d a w n o w ła śn ie o d b y ł  

s ię z ja z d z w ią z k u  im ien ia A n ­

d rz e ja  H o fe ra , n a  k tó ry m  p o s ta ­

n o w io n o b o jk o t to w a ró w  włos­
k ic h  i w y ja z d ó w  d o  W ło c h ; sk le j  

p y  m a ją w y w iesz ać  n a p isy ? „tu 
n ie sp rze d a ją to w a ró w w ło sd  

k ic h " .

S z k o d a , ż e u  n a s o sp o rc ie m ó w ią  

ty lk o  w o jsk o w i i —  a m a to rz y .

B y ło b y  w sk a za n e , ż e b y  o  te rzeczy 
tro sk a ły  s ię s fe ry  b a rd z ie ) fa c h o w e .

D o  te j k w e stji p o w ró c im y  w  n ie d ła  

g im  c z a s ie i p o s ta ra m y s ię w y k a z a ć , 

ja k ie z n a c z e n ie p o s ia d a sp o rt w aa/ 
sz em  ż y c iu .

N ie z a le ż n ie o d tych, zasadni­
c z y ch " sp raw  —  s tw ie rd z ić  n a le ż y , ż e  

se z o n o b e c n y  je s t m a rtw y , —  i że o  

sp o rc ie d o p ie ro z a d w a ty g o d n ie p o ­

g a d a m y .
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 C zw artek
F law ju sza S z .

P iątek
K o nrad a

i iq tcit ■ S ob ota
L eo n a , E u stach a

—  C o grają w teatrze? D ziś, 

w czw artek , d n ia 1 8 b m . o 5 -e j 

p o p o i. p rzed staw ien ie d la d z ie ­

c i „B ajk i” p o cen ach  m in im al­

n y ch . Ju tro , w  p ią tek , p rzed o sta -- 

tn i raz arcy k o m iczn a o p eretk a  

„B łęk itn a k rew ” .
W  so b o tę jed yn y w y st. g o ść , 

fen om en aln e j śp iew aczk i k o lo ra  

to ro w ej o w szech św iato w ej s ła ­

w ie , zw an e j „K an ad ysk im  s ło w i­

k iem ” am ery k ań sk ie j p rim ad o n  

n y , m iss B erty C raw fo rd . N ie ­

zw y k ły  g o ść o d śp iew a p o p iso w ą  

S w ą p artję G ild y w  d aw n o n ie - 

g ran ej o p erze „R igo letto” .
W  n ied z ie lę o  g o d z . 3 m . 3 0 p o  

p o ł. (cen y zn iżo n e) o statn i raz  

„B łęk itn a k rew ” , w iecz . 2 -g i raz  

św ieżo  z tak im  su k cesem  w y staw  

w io n ą  w sp an iała o p era V erd i  - 

eg o „A id a” . B ęd zie to o statn i 

d z ień  cy k lu  m u zy czn eg o .

—  W  452-gą roczn icę u rod zin  

M ik ołaja K op ern ika , p rzy p ad a ­

jącą 1 9 b m . o d p raw i s ię o g o d z . 

8 ,3 0 m sza św . w  k o śc iele św . Ja ­

n a , w  k ap licy w  k tó re j M ik oła j 

K o p ern ik b y ł ch rzco n y . W  p o łu  

d n ie  o d  g o d z . 1 2 e j d o  1 3 -e j i w ie ­
czo rem  o d  g o d z . 1 8 e j d o  1 9 e j k o n  

certo w ać b ęd zie o rk ies tra w o j­

sk o w a p rzed p o m n ik iem  K o p er­

n ik a . W ieczo rem  ilu m in ac ja p o ­

m n ik a .
—  O d czyt o P iłsud sk im , jak  

ju ż w  o sta tn im  n u m erze n aszeg o  

p ism a p isa liśm y w y g ło si w  n ie ­

d z ie lę  d n ia  2 1 b m . o  g o d z . 6 w ie ­

czo rem  w  w ie lk ie j sa li D w o ru  

A rtu sa red ak to r p . W ieniaw a- 
D łu g o szew sk i, d łu g o le tn i ad ju ­

tan t p ie rw szeg o m arsza łk a P o l­

sk i. B ile ty w cześn ie j n ab y ć m o ­

żn a  w  k sięg arn i B aży ń sk ich  (d a ­

w n ie j Ig n is) u l. S zero k a .
— • W yb u ch p ieca . W  m ieszk a ­

n iu  p rzy u l. K o ch an o w sk ieg o 4 5  

w y b u ch ły  w  śro dę p o p o ł. gazy  

w p iecu k aflan ym . P iec zo stał

ro zw alo n y . N a szczęśc ie n ik t ch o d z iło z n ak ryć  k an a ło w y ch , czk a , w  to k u k tó rej p ch n ął 2 7 . 

z lo k a to ró w  n ie  o d n ió sł ran . Z a- ■ k tó re n iew y śled zen i d o tąd  o so b - le tn i B o lesław  sw eg o b ra ta L u -  
w ezw an o s traż p o żarn ą, k tó ra  J n icy  sk rad li i p o  p o tłu czen iu  s ta ' d w ik a w  o k o licę se rca . L u d w ik  

w sk u tek  o trzy m an eg o c iężk ieg ow  k ró tk im  czasie z w y p ad k iem  

s ię zała tw iła .
—  P ożar w fab ryce. W  n o cy  

z w to rku  n a śro d ę w y b u ch ł p o i 

żar w  fab ry ce p . K lim aszew sk ie­

g o , u l. S tru m y k o w a 1 . W szczę te 

d o ch o d zen ia u staliły , że p o żar  

p o w sta ł n a II. p ię trze , n a k tó -  

rem  zn a jd o w ały s ię p rzew ażn ie  

g ru b e k arton y , jak też p ew ien  

zap as g o to w y ch  g ilz .

P o  k ilk o go d zm n ej p racy S tra  

ży p o żarn e j o g ień u g aszo n o . —  

S zk o d y p rzew ażn ie w  m ateria ­

łach , są  d o sy ć p o w ażn e  —  o k o ło  

5 0 0 0 z ł. P rzy czy ny p o żaru d o tąd  

n ie s tw ie rd zo n o .
—  Z gw ałcenie n ieletn iej córk i 

zg ło sił p . E . M ., zam ieszk a ły  

w L u lk o w ie p o d T o ru n iem .  

Z b ro d n ia rz je st d o tąd n iezn an y  
—  p o lic ja  p ro w ad zi d o ch o d zen ia .

K R O N IK A P O L IC Y JN A .
—  D alsze szczegó ły o n ap ad zie  

b an d yckim . D o śro d y  g o d z . 4 e j 

p o p o ł. zd o ła liśm y s ię d o w ie  

d z ieć, że b an d y ci, k tó rzy  w  w to ­

rek w ieczo rem  u c iek li d o la sk u  

n a B y d g . P rzedm ieśc iu , n iep o-  

zu an i p ow rócili d o m iasta . C zy n  

ten św iad czy w y m o w n ie o ich  

b ezcze ln o śc i, g d y ż w  m ieśc ie b y ­

ła zm o b ilizo w an a ca ła p o lic ja .

P o d o k iem p o szu ku jącej ich  

p o lic ji w yn ajęli sam och ód , k tó -  

rem  u d a li s ię n a C h ełm . S zo sę , 

g d z ie w  p ew n ej res tau rac ji z je ­

d li k o lację . N astęp n ie w y jech a li 
sam och o d em  za m iasto .

W  n o cy  z w to rk u  n a  śro d ę  n a ­

tk n ę li s ię w  A lek san d row ie n a  

p olicję, k tó re j n a je j żąd an ie  

w y leg ity m o w an ia s ię od p ow ie*  

d zieli strza łam i i n astęp n ie  p rze  

sp ad li w  o k o liczn y ch la sach .
Is tn ie je p rzy p u szczen ie , że są  

to  c i sam i b an d y c i, k tó rzy  p rzed  

k ilk u ty g o d n iam i u rządz ili n a ­

p ad n a p o cz tę w  G ru d z iąd zu .

D alsze p o szu k iw ania , w  k tó ­

ry ch  b ie rze u d iz ia ł w iększa ilo ść  
fu n k c j. p o licy jn y ch  —  w  to k u .

—  2 w ork i z  p otłu czon em  żela*  
zem zn a laz ł p o ste ru n k o w y R . 

z III k o m isarja tu  n a ch o d n ik u  

p rzy  u l. G ran iczn e j. Ż elazo p o ­

ra li s ię sp ien ięży ć . D alsze ś led z ­

tw o p ro w ad z i III. k o m isarja t.

—  K rad zież row eru , w arto ści  

o k o ło  8 0 z ł. zg ło sił p . B . W ., za ­

m ieszk a ły p rzy u l. K o szaro w ej 

4 3 . —  O  in n e j k rad zieży  ró w n ież  

ro w eru d o n ió sł p o lic ji p . R . M . 

m ieszk a jący  p rzy  u l. K o ściu szk i  

3 a .
—  A resztow an o  M ałg orza tę S z . 

p o d zarzu tem  u p raw ian ia n ie ­

rząd u ; Jó zefa C h . p o d zarzu tem  

p o d p a len ia ; W in cen teg o B . p o d  

zarzu tem  w sp ó łu d z iału  w  b an d y  

ty zm ie ; d w ó ch o so b n ik ó w  za p i­

jań stw o .
G R U D Z IĄ D Z .
—  Z jazd cech m istrzów p iek ą*  

rzy z P o m o rza o d b y ł s ię w  n ie ­

d z ielę w  h o te lu  K ie llasa  p rzy u -  

d z ia le 4 0 d e leg a tó w  i p rzed sta ­

w ic ie li w ład z.
—  W ieczorn e k u rsy gotow a ­

n ia , szycia  i rob ót ro zp o czn ą  s ię  

d n ia  1 -g o  m arca 1 9 2 6  r. w  S zk o le  
G o sp o d arcze j u l. T ry n k o w a 1 9 . 

Z ap isy zo stały p rzed łu żon e d o  

d in ia 2 0 -go  b m .
B Y D G O S Z C Z , śm ierć p od lo  

d em . S traszn y w y p ad ek , m ro ­

żący k rew  w  ży łach , zd arzy ł s ię  

w  ty ch d n iach w B y d g o szczy . 

Z u licy N ak ie lsk ie j n a C zy żó w - 

k o w o sz ła ro d z in a L ew an d o w ­

sk ich ; o jc iec Z y g m u n t, m atk a , 

Z o fja i sy n H en ry k . B y sk ró cić  

so b ie d ro g ę , L ew an d o w scy n a  

u licy S ta ro szk o ln e j u siło w ali 

p rzejść p rzez k an a ł. L ó d b y ł za  

s łab y i H en ry k L ew an d o w sk i 

w p ad ł d o w o d y . N a k rzy k to n ą ­

ceg o sy n a p o sp ieszy ł z p o m o cą  

o jc iec, k tó ry  też w p ad ł d o  w o d y . 

Z ro zp aczon a m atk a i żo n a za ­

częła  w o łać p o m o cy . N a w o łan ie  

p rzy b ieg ł jak iś n iezn any d o tąd  

m ężczy zn a, lecz sam w k ró tce  

zn a laz ł s i ęp o d l lo d em . Z aala r­

m o w an i m ieszk ań cy d z ie ln icy  

zd o ła li w y rato w ać je szcze ży ją -  

ceg o H en ry k a L ew an d o w sk ieg o .

G R A B O W O , p ow . starogard z ­
k i. Z ab ójstw o p od czas sp rzeczk i. 
O n eg d a j p o w sta ła m ięd zy b rać ­

m i B o lesław em i L u d w ik iem  
K o rd o n o w sk im  z G rab o w a sp rze  

c io su p o  p ó l g o d z in ie zm arł.
S T A R O G A R D . W  św ię to  M . B  

G ro m n iczn ej o d b y ło  s ię  tu  zeb ra ­

n ie w szy stk ich filij Z . Z . P . ce ­

lem w y b o ru Z arząd u k arte lu .  

W y b ran o p rezesem  k o l. H o p p e- 

g o , sek reta rzem  k o l. R o szak a i 

zast. p rez. k o l. R o g o w sk ieg o .
P E L P L IN . W  n iedz ielę  d n ia  3 1  

s ty czn ia  b r. o d b y ło s ię ro czn e  

w aln e zeb ran ie  cz ło n k ó w  filji N . 

P . R . w  P elp lin ie . N a zeb ran ie  

p rzy b y ł z re fera tem  p rezes o k rę ­

g o w y k o l. H o p p e z S ta ro g ard u . 

Z arząd z ło ży ł sp raw o zd an ie  

z sw ej d z ia ła ln o śc i. P o d y sk u sji  
u ch w alo n o Z arząd o w i w o tu m  

zau fan ia . W sk ład n o w eg o Z a ­

rządu w y b ran o : T eo fila Ju stę  

p rezesem . F ranc iszk a B u n ik o w -  

sk ieg o  sek re tarzem , Jó zefa G rze-  

szk iew icza sk arbn ik iem .
N astęp n ie o m aw ian o sp raw ę  

w y b o ró w  d o R ad y g m in n e j. —  

U sta lo n o  że N . P . R . p ó jd zie d o  

w y b o ró w  sam od z ieln ie  a  n a  czo ­

ło w ego  k an d y d a ta lis ty N . P . R . 

w y b ran o n aczeln ik a u rzęd u  

p o czto w eg o  S to ck ieg o .

W  w o ln y ch  g ło sach p o ru szo n o  

sp raw y o rg an izacy jn e p o czem  

p rezes zeb ran ie  so lw o w ał.

B Z O W O . C iek aw e św ia tło n a  

d z is ie jsze s to su n k i rzu ca  ro zp ra­

w a sąd o w a, jak a o d b y ła s ię  

w ’ N o w em  p o w . Ś w iec ie d n ia 2 9 . 

1 . b r.. w  S ąd z ie  P o k o ju . N a  ław ie  

o sk arżo n y ch zasied li p . S zro b k a  

b . cz ło n ek  S ejm ik u  P o w ia to w eg o  

p rezes Z . Z . P . i N . P . R . w  B zo -  
w ie o raz w ie lu in n y ch zacn y ch  

m ieszk ań có w  w si B zo w a. O sk ar­

żen i b y li w szyscy z p o w o d u  za ­

rzu tó w  jak ie w n ieśli n a p iśm ie  

n a ręce p *  p o sła R ed er ’a w  G ru ­

d z iąd zu , p rzec iw b . w ó jto w i p . 

M aciejew sk iem u w  B zo w ie . S ąd  
p o  ro zp atrzen iu  sp raw y , ro zstrzy  

g n ą ł tak o w ą n a k o rzy ść p . M a->  

c ie jew sk ieg o , m im o o b c iąża ją ­

cy ch zarzu tó w p rzec iw ’ n iem u .

N ależy zazn aczy ć , że te sam e  

zarzu ty  jak ie w y żej w spo m n ian i 

o sk arżen ie  w n ieśli n a ręce  p . p o ­

s ła R ed era , zb ad a ł p . S taro sta  

z Ś w iecia i p o śę isłęm  zb ad an iu  

u zn ał p . M acie jew sk ieg o  w in n y m  

i p o d a ł w n io sek d o W o jew ó d z­

tw a  ce lem  u su n ięc ia  g o  z u rzęd u  

w ó jta B zo w a, co  też  zo sta ło  u sk u  

teczn io n e . A żeb y  w szy stk im  o k a ­

zać k to to  je s t b . w ó jt p . M acie ­

jew sk i i sąd o w n ie m u u d o w o ­

d n ić jeg o p o d ło ść, w n io sła b ar ­

d zo w ie lk a ilo ść lu d z i z ca łeg o  

W ó jto stw a B zo w o sk arg ę n a p . 

M acie jew sk ieg o  d o  P ro k u ra to rji.

S W A R Z Ę D Z  (p o d P o zn an iem .) 

N ap ad n a p olicjan ta . P atro lu ją ­

cy  n a  szo sie S w aręd z —  K o b y lo -  

p o le p o ste ru n k o w y p o lic ji ze  

S w arzęd za, sp o tk a ł d w ó ch  m ęż ­

czy zn n io sący ch  n a  p lecach  w o r­

k i. P rzyp u szczając , że m a  d o  czy  

n ien ia ze z ło czy ń cam i, za trzy ­

m ał ich i zażąda ł d o w o d ó w  o so ­

b is ty ch . W o d p o w ied z i n a to  

o b a j m ężczy źn i rzu c ili s ię n a  p o ­

lic jan ta i o d eb ra li k arab in  i b a ­

g n e t. W y w iąza ła s ię w alk a , p o d ­

czas k tó re j p o lic jan t zran io n y  

zo sta ł b ag n e t, w  tw arz . W id ząc , 

że sy tu ac ja je s t g ro źn a , p o ste ­

ru n k o w y  w y jął rew o lw er i s trze ­

lił trzy kro tn ie  w  k ie ru nk u n a-  

p o stn ik ó w , lecz ch y b ił z p o w o d u  

c iem n o ści. W o b ec zm ien io n e j 

sy tu ac ji, n ap astn icy rzu c ili s ię  

d o u c ieczk i, p o rzu ca jąc b ro ń  

o raz w o rk i, w k tó ry ch zn a jd o ­

w ało  s ię 1 9 k u r.

Ł Ó D Ź . G d y k arty ciągn ą.„ —  

W  R u d zie P ab jan ick ie j p o d Ł o ­

d z ią p o p e łn ił sam o b ó jstw o  zn a ­

n y  p rzem y sło w iec  A lfred  Z ieg ler. 

P o w o d em  sam o b ó jstw a  b y ła  p o ­

d o b n o  g ra w  k arty , p o d czas k tó ­

re j Z ieg le r p rzeg ra ł aż 2 7 .0 0 0  d o ­
la ró w .

K A L E N D A R Z Z E B R A Ń .
T O R U Ń . Z Z P . W aln e zeb ran ie  

F ilji W ojsk ow ej o d b ęd zie s ię w  

so b o tę 2 0 b m . o  g o d iz . 6 e j w ieczo  

rem  w sa li ;p . Jak u b o w sk ieg o ,  

S zo sa C h ełm iń sk a 5 3 . D la b ar-

d za w ażn y ch sp raw  p rzy b y c ie  

w szy stk ich cz ło n k ó w  p o żąd ane .  

W stęp ty lko za o k azan iem
k siążk i cz ło n k o w sk ie j . Z arząd

N ak ład em D ru k arn i R o bo tn icze j 

W . P aw lak i S p ó łk a w T cru n iu . 

R edak to r n acze ln y : A. Antezak 

R ed ak to r o d p o w ied z .: M . M u siał.

Przetop puNluny.
D n ia 4 -g o m arca 1 9 2 6 r. o g o d z in ie  1 0 -e j 

ran o o d b ęd z ie s ię w  o b erży p . K am iń sk ieg o  

licy tacy jn a sp rzed aż  

d rew n a op ałow ego i u żytk ow ego  

z rew iru G  u  t o  w  o d la p o trzeb lo k a ln y ch .

S p rzed aż ty lk o za g o tó w kę .

T o ru ń , d n ia 1 7 lu teg o 1 9 2 6 r. 

M A G IS T R A T .

L . d z . V in . 1 3 6 /2 6 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Przetarg publltzny.
D n ia 2 7 -go lu teg o o g o d z in ie 9 -e j ran o  

o d b ęd z ie s ię w  res tau rac ji B arb arce licy ­

tacy jn a sp rzed aż  

d rew n a op ałow ego i u żytk ow ego  

z rew iró w  B arb ark a i O .lek  d la p o trzeb  

lo k a ln y ch .

S p rzedaż ty lk o za g o tó w k ę .

T o ru ń , d n ia 1 7 lu tego 1 9 J6 r. 

M A G IS T R A T .

L . d z . v m . 1 3 6 /2 6 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W yrob y cu k row e  
b ia łe  figu rki, zajączk i  

i b aran k i w ielk an ocn e  

p oleca d la od sp rzedaw ców  

K O W A L S K I  
T oru ń , u lica W yb ick iego 40 .

W re jestrze S p ó łd z ieln i w p isan o p rzy  
„S p ó łd zie ln i G o sp o d arcze j U rzęd n ik ó w P ań ­

s tw o w y ch , S am o rząd o w y ch i K o m u n aln y ch * ,  
sp ó łd z ieln ia zap isan a z o d p o w ied z ia ln o śc ią  

u d z iałam i w T o ru n iu . F irm ę zm ien io n o n a  
„S p ółd z ieln ia G o sp o d arcza U rzęd n ik ó w * z  s ie ­

d z ib ą w  T o ru n iu , sp . g o sp . z  o d p o w . u d z ia łam i. 
D o ty ch czaso w i cz ło n k o w ie zarząd u o raz ich  

zastęp cy z zarząd u w y stąp ili, w  ich m ie jsca  

zam ian o w an o F elik sa C y b u lsk ieg o , R y szarda  
O w sian eg o i A n to n ieg o K rzy w ick ieg o cz ło n ­
k am i zarządu , a K arap e ta A rech ian a K w ie t-  

n ick ieg o i S te fan a Z ie liń sk iego zastęp cam i 
cz ło n k ó w  Z arząd u . U d zia ł w y n o si 1 0 z ło ty ch , 

sp łaca ln y o d razu lu b n a jw yżej w  p ięc iu b ez ­
p o śred n io  p o so b ie n astęp u jący ch ra tach m ie ­

s ięczn y ch p o 2 z ło te o d d n ia p rzy jęc ia d o  
d n ia p rzy jęc ia d o sp ó łd zie ln i. Z arząd sk ład a  
s ię z 3 cz ło n k ó w  o raz 3 zastęp ców .

T o ru ń , d n ia 2 3 . s ty czn ia 1 9 2 6 r.

S ąd P ow iatow y.

*

Górnośląski 

węgiel
z  k o p a ln i In b  sk ład n icy  

p o leca

G órn oM e  
T oo. veg lou e

T o w . z o g r. p o r.

Toruń, Kopernika 7 

T el. 1 2 8 -1 1 3

Przedstawiciele 

Związku Kopalń 

Górnośl. Robur
Katowice 

na Pomorze

'M H 

o d d a je b ard zo tan io  
w  sk rzy ń , p o 1 0 0  p .
W y sy łam  za  za liczk ą  
k ażd ą ilo ść : : : : : 

81. M 

larotnil! [helmlńiła przy Rynka 

E lef. u m eb lou one  
3  p ok oje z  k iitln ilo  

d o sp rzed an ia

Z g ło szen ia

OnzjMaiLMa]

■
N in iejszem zaw iad am iam S zan .

K lijen te lę , że ro zp o czy n am

sezon letni.
P n erab ia ro d za ju K ap elu sze  
jak :  s ło m k o w e, jed w ab n e, p an am a  itd . 
P o siad am  d u ży w y b ó r n a jn o w szy ch  

faso n ó w . —  K ap elu sze o raz d o ­
d a tk i n a sk ład z ie . —  C en y n isk ie .  

J . S zop a - faW  k ap tay  
T oru ń , u l. św . Jak ób a 13 .

M ajętn ość S yp n iew o —  P om orze  

p o szu k u je o d 1 . 4 . 1 9 2 6  r. ro zu m ie jąceg o sw ó j 

zaw ó d i p o siad a jąceg o p o rząd k i 

kołodzieja z uczniem.
K rzyżo w a p iła w  w arsz tacie —  szk o ła, 

k o śc ió ł i d w o rzec w 7 m ie jscu .

IG N O W S K I, so łty s , p rze ło żo n y  o b szaru  d w o rsk .

S m alec  p o  1 ,80  

C u k ier „ 0 ,65  
Ś led zie „ 0 ,12  

01ej1 |4ltr .„ 0 ,60  

Z yrop „ 0 ,55  

N afta „ 0 ,48  
p o leca

ipetialoy skład spożywaj 

M . G relew ltz
T oru ń  -  M ałe  G arb ary  
(n a ro żn ik  u licy  S ad la rsk ie j)

Reparacje 
m aszyn d o szycia , 
m aszyn d o p isan ia  
row erów  i gramofonów 
w sze lk ich  sy stem ó w  w y k o ­
n u je fach o w o , p ręd k o I p o  

cen ach  p rzy stęp n y ch

M. Pyszora 
T o ru ń , u l. S zczy tn a 6 .

Skład maszyn i rowerów.

Polecam 

na nadchodzący sezon wiosenny 
wszelkie materiały 

na suknie, kostiumy, ubrania i palta 

płóclenka na bielizną i pościele
oraz 

towary krótkie w wielkim wyborze 

---- po bardzo niskich cenach. ------------------ 

MIECZYSŁAW HOFFMANN 
ul. Szewska 20 Toruń ul. Szewska 20

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu


